
Dostąycgą «boźe przed terminem

Na apel Białogórza 
odpoH iudają: 

RZS Osówko 
RZS Głodzi no

(Dokończenie na 2 str.l

lek Informuje nos 
telefonicznie instruktor 
KI* tow. Marian Ryżew 
siei, w tęgoroeznej kam 
panli żniwno-omłoto- 
v/ej w powiecie biolo- 
gordzkim przoduje ze
spół PGR Stanom'no, 
ędzie dotychczas sko
szono 85 proc. żyta. 
U/ dniu 3 bm. zespól 
ten, jako p'erwszv w 
pnw!ec!e, zorganizo
wał zbiorowa dostawę 

I zbiła d'a państwa. Na 
udekorowanych tran
sparentami prtycze- 
oach, on? dźwiękach 
harmonii 1 — śoewęm 
o-wdefi PGR-rwtś <0 
teń zboża d'a pań
stwa.

No czołowych m>f- 
Stach w przeorowadre 
niu żniw w zespolę Sta 
nom:no znojdt':a sie 
aospodarstwo: C-irno- 
wesy, Zagórze i Komo- 
sowo. Na m:ano naj
lepszych we wroólza- 
wcdnietwie zantufyll do 
tyćhcros: brypod-r trak 
torrystćw tow. Golca,

Na zdjęciu: towarzysz. Bole
sław Bierut ogląda plantację 
spółdzielczej kukurydzy.

Zespół PGR Stanomino 
przoduje Mieszkańcy kilku gro 

mad naszego woje
wództwa zobowiązali 
się przedterminowo wy 
konać dostawy zboża 
dla państwa. Tok np. 
w jednym z meldunków 
czytamy:

„My, rolnicy — ze
brani w liczbie 31 r.a 
zebraniu wiejskim w

Do I września 
dostarczyinv zboże • - KONCERT GALOWY 

MŁODZIEŻY AUSTRIACKIEJ

8 hm. w godztr.ach wieczor
nych w sali Teatru Narodo
wego odbył się koncert galo
wy młodzieży austriackiej, 
która po raz pierwszy wzięła 
udział w Międzynarodowym 
Festiwalu lako młodzież, wol
nego, suwerennego państwa. 
Na przedstawienie przybył mi
nister kultury t sztuki Włodzi
mierz Sokorski.

Młodzi Austriacy wystąpili z 
bogatym I barwnym progra
mem artystycznym.

około i>» tyś. widzów 
OGLĄDA CODZIENNIE

FESTIWALOWE IMPREZY
AUTYSTYCZNE

Przeciętny dzień Ferttwslu —
9 sierpień 19M r.: 26 Imprez 
artystycznych w salach tea
tralnych 1 koncertowych.

29 Imprez na placach i w par 
kach stolicy.

Ogłada je ok. 150 tys. widzów 
— mieszkańców Warszawy i u- 
czestnlków Festiwalu. A tak" 
jest codzleń na warszawskim 
spotkaniu młodości.

Do codziennych jut dziś o- 
brazków należą tańce ,,po Pa
rysku" — na ulicach 1 pla
cach. czy przechodnie nucący 
pieśni krajów, które znana by
ły dotychczas jedyni* z geo
grafii.

Wyniki wykonania wojewódzkiego planu gospodarczego 
na rok 1955 w zakresie przemysłu drobnego i rzemiosła, 
rolnictwa, komunikacji i łączności, obrotu towarowego. 
Inwestycji i budownictwa, gospodarki komunalnej i miesz
kaniowej oraz oświaty i zdrowia za l-«ze półrocze 1955 r. 
oreedstawiają się według wstępnych danych następująco:

czerń 1954 r. o 16 proc. Przed
siębiorstwa i zakłady produk
cyjne podlegle poszczególnym 
wojewódzkim zarządom wyko 
naly plany produkcyjne we
dług cen niezmiennych nasię 
pująco:

Zobowiązanie chłopów

kombajmścl Józef Bo
sy ’ Stanisław Kryc'a 
oraz traktorzyści Witold 
Snowlk, Stefan Nejman 
i wielu Innych. Spra
wny przebieg żniw w 
zespole PGR Stanomi
no to również zasługa 
członków partii, którzy 
własnym przykładem 
mobilizują innych do 

(wydajnej procy.

Na zdjęciu: towarzrsr Boi-- 
sław Bierut w rozmowie za 
spółdzielcami.

Pierwsze 
zboże dla 

państwa
W ub lobote, ti. 

I bm. • gsdz. 7 ra
na i*spół PGR 
Grzmiąca jako 
pierwszy w pawie- 
cle szczecineckim 

dostarczył do maga 
zynów zbożowych 
w Szczecinku 10 ton 
zboża * nowych 
zbiorów.

Gotem)

dnie świąteczne. Pomo
gą nom nasze żony, 
członkowie naszych ro
dzin, a nąwet i dzieci. 
Wzywamy wszystkie ze
społy Centralnego Za
rządu PGR Koszalin do 
współzawodnictwa".

Na wezwanie zespo
łu Oleśnica jako pierw 
szy odpowiedział ze
spól PGR Kalisz Pom.

Gtomsku - zobowiązu 
jemy się manifestacyj
nie odstawić na punkt 
skupu 20 ton zboża do 
20 sierpnia. Chłopi z 
Czernic (dwudziestu) 
zbiorowo dostarczą 10 
ton zboża dla państwa 
w termnie do 18 bm. 
W Czernicach szeroko 
rozwinęło się współza
wodnictwo indywidual
ne w dostawach zbóż, 
przy czym podkreślić 
należy przodownictwo 
aktywu w tej akcji. Np. 
radna PRN Janina Kon 
rad, która dostawy wy
kona do 30 bm. we
zwała do współzawo
dnictwa Zofię K;eszkow 
ską — radną GRN w 
Gtomsku.

W DNIU 6 BM. I SEKRE
TARZ KOMITETU CENTRAL
NEGO POLSKIEJ Z.IEDNO- 
< ZONEJ PARTII ROBOTNI
CZEJ BOLESŁAW BIERUT 
ODWIEDZIŁ SPOI,DZIELNIE 
PRODUKCYJNĄ W JACKO- 
WltlACll (POW. ŁOWICZ). 
GDZIE ZAZNAJOMIŁ Się 
Z PRACĄ I OSIĄGNIĘCIAMI 
SPÓŁDZIELCÓW.

Festiwalowe szkice 
(Od specjalnego wysłannika 

» li los u h oszalińsk ie go«)
'Na moście Śląsko-Dąbrow

skim przechodnie przysla/ą, o- 
g lada ją się... Chociaż w ciągu 
ostatnich dni Warszawa przy
zwyczaiła się do najbardziej 
niezwykłych widoków, za tą pa 
rą biegną wszystkie spojrzenia. 
Idą pod rękę młoda Amerykan
ka i Murzyn. Ona — bardzo e- 
legancka, wysoka. On — szęzeł 
hie otula się marynarką, najwi
doczniej marznie w ten dzień 
niezwykle upalny dla warsza
wiaka.

Młoda kobieta patrzy w oczy 
swemu towarzyszowi. Uśmiecha 
się do niego. To jest wyraźnie 
flirtująca młoda para, W War 
szawle V Festiwalu spotyka 
się co krok takie pary. Ale ta

drużyno poszukiwaczy 
z Rydzewo, która od
kryła ciągnik zakonspi
rowany w pokrzywach 
(własność POM Złoć e- 
niec) i szczęśliwi od
krywcy traktoru bez 
opon (własność POM 
Kalisz Pom.) z? Swier-, 
czyny. Oczekują cni 
nagrodź w postaci zmy 
cia głowy odpowie- 
d’lr'nym ludziom z 
POM I wykorzystania 
ciągników np. przy 
omlotoch.

wzbudza szczególne zaintereso
wanie. W ojczyźnie młodej ko 
biety istnieje przecież podział 
no białych i czarnych Biała ko 
bielą idąca pod rękę z czarnym 
mężczyzną po warszawskiej fe 
strwulowei ulicy nie uznaje te 
go podziału. Towarzyszą im u- 
śmiechy warszawiaków, uśmie
chy, w których dominuje ja
kieś wzruszenie.

• « *

Na Festiwalu zdarzają się za 
bawne omyłki. Jakiś miody czlo 
wiek pyta mnie najczystszym 
niemieckim akcentem:

—r Wie gehfs, Frauleinf
(Dokończenie na 2 str.)

I. Przemysł drobny i rremio*lo
15 LAN produkcyjny tereno- 
■ wego przemysłu drobne

go 1 rzemiosła za I-sze półro
cze 1955 roku według cen nie 
zmiennych został wykonany w 
97 proc., przy czym wartość 
wykonanej produkcji wzrosła 
w porównaniu z T-szym nólro

Na odbytej nieda
wno w‘ zespole PGR 
Oleśnica naradzie po
święconej omówieniu 
kampanii źniwno-omlo 
towej, kierownik gospo 
darstwa Żabno, tow. 
Władysław Sociuk w 
imieniu całej załogi 
gospodarstwa zobowig 
zot się do dn'a 1 wrze I 
śnia wykonać roczny 
plan obowiązkowych 
dostaw zboża.

Inicjatywę tow. Sa- 
ciuka podchwycił ze
brany na naradzie ak
tyw partyino-ge'oodar- 
czy zespołu. Zrodziło ! 
s;e zobowiazaNe, w i 
którvm m. in. cytcmy: !

„Załoga zesoołu PGR 
Oleśnirn zobowigzuje 
się w dn:u 1. IX. zamel 
rlcwać naszej Ojczy
źnie Ludowo! o 100 
proc, wykonaniu rocz
nego nlanu rlistawzbo 
żo. Ahv zrealizować to 
zobowiązanie postema- 

1 w'amy nie srczedzlć 
I sił: próbować'będzie- 
, my bez ograniczenia 
I ńodzin iak również I w

Gdzie są traktory ?
Dyrekcie POM-ów w 

Kaliszu Pom. i Złocień 
cu rozpisały ostatnio 
wielki konkurs - zga
dywankę pt „Gdzie 
sa traktory". Oba ośred 
ki maszynowe stwier
dziły bowiem, że do 
pełnego stanu brak Im 
no jednym ciągniku... 
W przeprowadzeni 
konkursu pomocy udzie 
lila nasza Redakcja. 
Pien.ysi uczestnicy na
desłali Już rozwiera
nie na nasz adres. Zwy 
cięzcami okazali się:

, Osuwku (pow. Białogard) w 
odpowiedzi na apel Biaiogó- 
rza postanowili do dnia 31 

i bm. zakończyć omlnty i odsds 
wić państwa 22 tony zboża. 
Na posiedzeniu zarządu spół
dzielni powzięto decyzję, aby 
sv czasie omlotów nie czekać 
z dostawą, aż wszystko zbo
że zostanie omłócone, lecą 
wieczorem i w nocy odstawiać 
na punkt skupu w Białogar
dzie to, co omłócono w dzień, 
na bieżąco.

Jednocześnie spółdzielcy i 
Osówka wzywają sąsiednie 
spółdzielnie naszćgo woje
wództwa, by sprawnie, starań 
nie i bez strat przeprowadzały 
kampanię żniwno - omletową 
oraz jak najszybciej wywiąza
ły się z obowiązkowych do
staw zboża. 

• • •

Przed kilkoma dniami za
mieściliśmy na łamach naszej 
gazety wezwanie do współza
wodnictwa w sprawnym prze 
prowadzeniu prac żniwnych i 
omlotów rzucone przez spół
dzielców z Białogórza. Wczwa 
nie to podchwyciła spółdziel
nia produkcyjna w Głodzinic. 
Spółdzielcy postanowili zakon 
rzyć żniwa dwa dni przed za 
planowanym terminem I do 
dnia 10 września zakończyć 
dostawę zboża dla państwa. 
Jednocześnie RZS „Jedność" 
w Głodzinie wzywa do podej
mowania podobnych zobowią
zań spółdzielców z Koszano- 
wa i do współzawodnictwa w 
przygotowaniu bazy paszowej.

Przed kilku dniami na ła
mach naszej gazety zamieści
liśmy apel spółdzielców z Bia 
logorza (pow. Świdwin), któ
rzy za pośrednictwem „Głosu 
Koszalińskiego" wezwali są
siedni RZS w Głodzinie do 
współzawodnictwa w sprzęcie, 
omletach I dostawach zbóż 
dla państwa. „Przez szybkie 
przeprowadzenie prac żniw
nych i realizację obowiązko
wych dostaw zbóż — głosi 
apel białogórzańskich spół
dzielców — przyczynimy się 
do tego, by braciom robotni
kom i wszystkim ludziom pra 
cy w Polsce nie zabrakło clile 
ba". Apel ten podjęli nic tyl
ko spółdzielcy z Glodzina.

Oto członkowie spółdzielni 
produkcyjnej „Przełom" w

Komunikat
Wojewódzkiej Komisji Planowania Gospodarczego

w Koszalinie
o wykonaniu wojewódzkiego planu gospodarczego 

za pierwsze półrocze 1955 r.

• t wykonania ia 
I-sze półr. 1955 r.

Wojewódzki Zarząd Przemysłu Terenowego 86 proc.
Woj. Zarząd Przern. Terenowego Mat. Bud. 112 >»
Woj. Związek Spółdzielni Pracy 100 »>
Ekspozytura Woj. Centralnego Zarządu Han

dlu Owocami i Warzywami 126 »»
Oddział Okręgowy Zw. Spółdzielni Spożywców 100
Wojewódzki Związek Gminnych Spółdzielni 119 »>
Wojewódzki Zarzad Młynów Gospodarczych 91



KOMUNIKAT
Wojewódzkiej Komisji Planowania Gospodarczego
(Dokończenie z 1 str.)

W I-szym półroczu wykona
no z nadwyżką plany produk 
cyjne w zakresie przemysłu 
szklarskiego, włókienniczego, 
papierniczego i spożywczego 
oraz wyprodukowano ponad 
plan znaczne ilości artykułów 
jak np. kołdry, obuwie mę
skie 1 dziecięce, wyroby la
kiernicze, ocet, ozdoby choin
kowe.

Nie wykonano jednak zada
nia w szeregu przemysłach 
ważnych dla województwa, 
jak hutniczym, metalowym, 
drzewnym, budowy maszyn i 
materk >w budowlanych, szcze
gólnie w zakładach podległych 
WZPT.

Decydujący wpływ na nie
wykonanie zadań w zakładach

W okresie I-go półrocza u- 
ruchomiony został nowy za
kład produkcyjny na terenie 
miasta Koszalina, który pro
dukuje odlewy żeliwne dla po
trzeb terenowego przemysłu 
drobnego. Plan usług przemy 
słowych na I-sze półrocze

II. Rolnictwo
(Gospodarka chłopska)

Tegoroczna wiosenna 
kampania siewna przebie 

gała w niekorzystnych warun 
kach atmosferycznych, co spo 
wodowało opóźnienie prac po- 
lowych przeciętnie o dwa ty
godnie.

Pomimo to jednak więk
szość powiatów ukończyła do 
dnia 13 maja 1955 r. siewy 
zbóż jarych. Wiosenna akcja 
siewna przebiegała najlepiej w 
powiatach: Białogard, Koło
brzeg, Wałcz i Złotów. Spo
śród zjednoczeń PGR obok 
Zjednoczenia Połczyn - Zdrój, 
najsprawniej przebiegała wio
senna kampania siewna w 
Zjednoczeniu Wałcz.

Spółdzielnie produkcyjne w 
powiatach Białogard i Złotów 
dzięki przejęciu i zagospodaro 
waniu odłogów przekroczyły 
znacznie zadania siewne. Jed 
nak wskutek opieszałości służ 
by agrotechnicznej ogólne zało 
żenią siewu wiosennego nie 
zostały w pełni osiągnięte.

Opóźnione było również sa
dzenie ziemniaków, szczegól
nie w rejonach POM Wieko
wo, Świdwin, Bytów i Ry
mań. Areał ziemniaków sadzo 
nych systemem kwadratowo- 
gniazdowym, aczkolwiek wyż
szy aniżeli w roku 1954 nie 
jest jeszcze wystarczający.

W I-szym półroczu 1955 r. 
osiągnięto znaczne wyniki w 
rozszerzeniu uprawy kukury
dzy. Do konkursu uprawy ku 
kurydzy przystąpiło ponad 
400 spółdzielń produkcyjnych 
oraz 1 400 chłopów indywidual 
nych.

W okresie I-go półrocza 1955 
roku przekazano do uprawy 
ponad 8 tysięcy ha odłogów, 
przy czym najlepsze wyniki 
w likwidacji odłogów osiąg
nęły powiaty: Białogard, Mia
stko, Wałcz i Sławno. Znacz
nie lepiej aniżeli w okresie 
1954 r. przebiegały sianokosy 
w roku 1955.

Od drugiej połowy miesiąca 
czerwca 1955 roku rozpoczęły 
sianokosy wszystkie zjednoczę 
nia PGR na terenie wojewódz 
twa koszalińskiego. Natomiast 
gospodarze Indywidualni i 
spółdzielcy przeprowadzali 
akcję sianokosów mniej spraw 
nie i do I-szej połowy 1955 r. 
skosili tylko około 80 proc, 
areału posiadanych przez nich 
łąk.

Najwcześniej przystąpiły do 
sianokosów spółdzielnie pro
dukcyjne w Boryszewie, Bra- 

podległych WZPT miało nie
dostateczne zaznajamianie za
łóg z zadaniami planowymi, 
często nieudolne kierownictwo 
zakładami oraz nieprzestrze
ganie podstawowych wskaźni
ków planu gospodarczego, 
szczególnie w zakresie stanu 
zatrudnienia, wydajności pra
cy i zadań planu asortymen
towego. Zakłady podległe 
WZSP nie wykonały w pełni 
zadania w zakresie produkcji 
okryć damskich i męskich, za 
bawek, mebli, obuwia i wag.

Mimo niewykonania produk 
cji szeregu artykułów, produk 
cja niektórych ważniejszych 
artykułów terenowego przemy 
słu drobnego i rzemiosła wzro 
sla w porównaniu z I-szym 
półroczem 1954 r. następują
co:

1955 r. został wykonany w 90 
proc. I tak np. WZSP urucho 
mił w okresie I-go półrocza 
1955 r. ponad 70 nowych punk 
tów usługowych, szczególnie 
w branżach usług różnych, 
kowalstwa, ślusarstwa, stolar 
stwa i kołodziejstwa.

nieiśde w powiecie sławneń- 
skim, Nosibądach i St. Gon- 
nym w powiecie szczecineckim 
oraz Suliszewie w powiecie 
drawskim. W sianokosach przo 
dowały powiaty: Złotów, Bia
łogard, Wałcz i Sławno.

Ilość maszyn potrzebnych w 
tegorocznej akcji żniwno-omło 
towej na terenie wojewódz
twa koszalińskiego nie pokry 
wa w pełni naszych potrzeb, 
w zasadzie jednak jest wyż
sza od posiadanej w roku 1954, 
przy czym przy maksymal
nym wykorzystaniu możliwo
ści eksploatacyjnych wszyst
kich maszyn zabezpiecza prze 
prowadzenie żniw i omłotów.

Stwierdzono jednak poważ
ne zaniedbania w przygotowa 
niu maszyn do pracy w nie
których POM, szczególnie w 
POM Kalisz Pomorski i Wałcz.

Również ilość zawartych u- 
mów między spółdzielniami 
produkcyjnymi, chłopami in
dywidualnymi, a POM-ami 
jest jeszcze niewystarczająca.

Wykonanie robót melioracyj 
nych objęło większy zakres 
rzeczowy, aniżeli w roku 1954. 
Poważne osiągnięcia mają roi 
nicy województwa koszaliń
skiego w czynie melioracyj
nym. Wartość wykonanych 
prac przekracza sumę 700 ty
sięcy zł, co pozwoliło na osu
szenie i zabezpieczenie przed 
zalaniem około 1 800 ha łąk. 
Szczególnie wyróżniły się spół 
dzielnie produkcyjne Łonowo 
pow. Wałcz, Rosocha, Zakrze
wo i Borrszewo pow. Sławno 
oraz chłopi indywidualni z Kę 
py. Czarnej, Smolna i Wierz- 
Chomina pow. Koszalin.

W okresie I-go półroczn 
1955 r. osiedliło się na terenie 
naszego województwa ponad 
900 rodzin, dla których przy
gotowano mieszkania, domki i 
zagrody wiejskie, po uprze
dnim ich wyremontowaniu.

Według wstępnych danych 
czerwcowego spisu rolnego, 
stan pogłowia inwentarza ży
wego w porównaniu z rokiem 
1954 nie uległ zasadniczemu 
zwiększeniu. Poważnie wzrósł 
natomiast stan pogłowia in
wentarskiego w spółdzielniach 
produkcyjnych. I tak np. na
stąpił w porównaniu z rokiem 
1954 wzrost o 21 proc, w pogło 
win bydła, o 20 proc, w pogło 
wiu trzody chlewnej i o 24 
proc, w pogłowiu owiec.

Znacznie zwiększyła się też 
pomoc państwa w zakresie o- 
pieki weterynaryjnej. Wykona 
nie zadań w I-szym półroczu 
1955 roku jest tu o 46 proc, 
wyższe aniżeli w I-szym pół
roczu 1954 roku, a liczba leka
rzy weterynaryjnych wzrosła 
o 27 proc.

W okresie I-go półrocza 1955

III. Komunikacja ■ łączność
ZAKRESIE odnów i re- 

’’ montów cząstkowych 
dróg powiatowych i gromadz
kich zadania I-go półrocza 
1955 roku były zrealizowane 
rytmicznie mimo niewykona
nia niektórych zadań w całoś 
ci. Planowo przebiegała reali
zacja zadań budowy i konser
wacji mostów.

Wykonanie świadczeń w na 
turze na cele drogowe w okre 
sie I-go półrocza 1955 roku o- 
siągnęło 53 proc, planu roczne 
go. Największe wykonanie za
dań planu rocznego w tym za 
kresie osiągnął powiat draw
ski, a najniższe powiat kosza
liński.

W I-szym półroczu 1955 r. na 
stąpił dalszy wzrost zobowią

IV. Obrót towarowy

PLAN obrotów handlu de
talicznego na I-sze półro 

cze 1955 roku został wykonany 
ogółem w cenach porównywał 
nych w 100 proc, przy czym 
uzyskane obroty były większe 
od wykonanych w I-szym pół

*/> wykonani* *» 
1-nc pólr. 1»55 r.

Wojewódzki Związek Gminnych Spółdzielni 101 proc.
Wojewódzki Zarząd Handlu Detalicznego 98 »»
Oddział Okręg. Zw. Spółdzielni Spożywców 100 n
Woj. Zarząd Miejskiego Handlu Mięsem 84 H

W dalszym ciągu uległa roz 
budowie sieć handlu detalicz
nego. Między innymi urucho
miono placówkę „Galluxu“ w 
Koszalinie oraz liczne sklepy, 
kioski i stragany, szczególnie 
na terenie wsi. .. .->•/

W porównaniu z I-szym pół 
roczem 1954 roku uległo zwięk 
szeniu zaopatrzenie ludności w 
artykuły spożywcze i przemy 
słowe. Dalszy wzrost nastąpił 
w produkcji piekarniczej, któ
ra jednak nie w pełni zaspo
koiła stale wzrastające potrze
by społeczeństwa.

W porównaniu z I-szym pół 
roczem 1954 roku wzrosło za
opatrzenie ludności w tkaniny 
wełniane o około 52 proc., tka 
niny bawełniane o około 101 
proc., ubiory damskie i mę
skie o około 29 proc, i mydło 
o około 15 proc.

W zakresie żywienia zbioro 
wego plan I-go półrocza 1955

V. Inwestjcje, i budownictwo
TTEGOROCZNE Inwestycje 

wykonane w okresie I-go 
półrocza 1955 r. przedstawiają 
wartość większą o 59 proc, w 
stosunku do realizowanych in
westycji w okresie I-go półro 
cza 1954 r.

Wykonawstwo inwestycyjne 
przebiega na ogół zgodnie z zało 
żeniami harmonogramowymi. 
Niezgodnie z harmonogramami 
przebiega realizacja Inwestycji 
w resortach Woj. Zarządu Miej 
skich Przedsięb. Remontowo- 
Budowlanych, Woj. Biura Pro
jektów, Kultury i Zdrowia. Naj 
wyższe wykonanie rocznego pla 
nu inwestycji stwierdza się w 
resortach rolnictwa, Woj. Zwią 
zku Spółdzielni Pracy, Woi, Za 
rządu Bud. Przeds. Powiato
wych i Woj. Zarządu Przeds. i 
Urządzeń Komunalnych.

W okresie I-go półrocza 1955 
roku oddanych zostało do użyt 
ku m. in. 242 rodzino-zagród 
przeznaczonych dla osiedleńców, 
gmach biurowy WZSP w Kosza 
linie, budynki mieszkalne przy 
ul. Waryńskiego 1 Matejki w 
Koszalinie, 2 piece gazowe w 
Koszalinie i Słupsku, a w za
kresie robót melioracyjnych do 
konano budowy rowów na ob
szarze 89 ha, podsiewu na 308 
ha, nawożono 280 ha i przepro

si. Gospodarka komunalna 
i mieszkaniowa

7 AOPATRZENIE w wodę w o 
kresie I-go półrocza 1955 r. 

osiągnęło 105 proc, poziomu pla 
nowanej ilości. Dla usunięcia 
chwilowych trudności w zaopa 
trzeniu ludności w wodę odda

roku nastąpiło dalsze umoc
nienie i wzrost spółdzielczości 
produkcyjnej. Na dzień 30. VI. 
1955 roku w województwie ko 
Szalińskim istniały 582 spół
dzielnie produkcyjne oraz 139 
komitetów założycielskich. W 
porównaniu z I-szym półro
czem 1954 roku liczba spół
dzielń wzrosła o 16 proc.

zań w ramach czynu drogowe 
go, na terenie wsi. Wartość 
wykonanych prac wynosi bli
sko 9 milionów zł. Największe 
osiągnięcia mają rolnicy po
wiatów Miastko, Wałcz i Człu 
chów, gdzie wartość wykona
nych w czynie prac przekra
cza sumę 3,5 miliona zł. W czy 
nie drogowym zostały wykona 
ne między innymi następujące 
prace: budowa nawierzchni 
brukowej na odcinku ponad 
5 km, żwirowej o długości 19 
km i żużlowej na przestrzeni 
12 km oraz wybudowanie 15 
mostów.

Zadanie dalszego stelefoni- 
zowania gromad zostało wyko 
nane w I-szym półroczu 1955 
roku w całości.

roczu 1954 roku według cen 
porównywalnych o 10 proc. 
Wykonanie obrotów przez nie 
które ważniejsze jednostki 
handlowe na terenie woje
wództwa koszalińskiego przed 
stawiało się następująco: 

Festiwalowe szkice
roku nie, został wykonany w 
całości. Ńie wykonały swoich 
planowych zadań zakłady pod 
ległe Oddziałowi Okręgowe
mu Związku Spółdzielni Spo
żywców, Wojewódzkiemu Za
rządowi Gminnych Spółdziel
ni i Koszalińskim Kolejowym 
Zakładom Gastronomicznym.

W zakresie skupu produktów 
rolnych i zwierzęcych osiągnię
cia I-cjo półrocza 1955 r. są zna 
cznie wyższe aniżeli w I-szvm 
półroczu 1954 r. mimo, że plan 
skupu w niektórych asortymen
tach nie został w pełni wykona 
ny. W porównaniu z I-szym pól 
roczem 1954 r. skupiono w 
I-szym półroczu 1955 r. więcej 
zboża, żywca i przeszło dwu
krotnie więcej owoców. Zada
nia I-go półrocza 1955 r. zosta 
ły poważnie tj. o 40 proc, prze 
kioczone w zakresie skupu wa 
rzyw.

wadzono regulację rzek na od
cinku 15 km.

W Słupsku zakończono budo 
wę nowej szkoły, a w Koszali 
nie przystąpiono do przekazania 
nowej 11-lctniej szkoły ogólno
kształcącej.

Przedsiębiorstwa budowlano- 
montażowe województwa kosza 
lińskiego wykonały zadania war 
tości produkcji w cenach po
równywalnych ogółem w 108 
proc.

Poszczególne wojewódzkie za 
rządy wykonały zadania I-go 
półrocza 1955 r. jak następuje:

Wojewódzki Zarząd Budowla 
nych Przedsięb. Powiatowych 
— 105 proc.

Wojewódzki Zarząd Przedsię
biorstw Remontowo-Budowla
nych — 106 proc.

Wojewódzki Związek Spół
dzielni Pracy — 114 proc.

Wykonane zadania są wyż
sze od osiągniętych w okresie 
I-go półrocza 1954 r. o 18 proc.

W zakresie budownictwa ZOR 
nie zostały w pełni wykonane 
zadania planu przerobowego i 
oddawania obiektów do użytku 
w I-szym półroczu 1955 r. Nie 
wykonanie nastąpiło na skutek 
niewłaściwej pracy kierownic
twa DBOR i ZBM Szczecin.

no do użytku w ciągu I-go pól 
rocza 1955 r. 3 nowe studnie w 
Koszalinie oraz 1 studnię w Dar 
Iowie.

Produkcja gazu przekroczyła 
planowaną ilość o 7 proc. Do 

polepszenia sytuacji na odcin 
ku produkcji gazu przyczyniło 
się uruchomienie 2 nowych pie 
ców gazowych w Koszalinie i 
Słupsku.

W wyniku powiększenia sta 
nu autobusów w komunikacji 
miejskiej, uruchomiona została 
linia okrężna MKS w Koszali
nie oraz objęto regularną komu 
nikacją miejską miejscowości 
Maszkowo i Mielno. Plan prze 
wozu autobusami w Koszalinie 
został wykonany w I-szym pół 
roczu 1955 r. w 131 proc., tram 
wajami w Słupsku w 117 proc.

VII. Oświata i zdrowie
OKRESIE I-go półrocza 

’ ’ 1955 r. zakończony został 
rok szkolny 1954/55. W porów 
naniu z rokiem szkolnym 
1953/54 do szkół podstawowych 
uczęszczało o 10 proc, więcej 
uczniów, przy czym zwiększyła 
się jednocześnie ilość absolwen 
tów szkól podstawowych o 12 
proc.

W I-szym półroczu 1955 r. na 
stąpiła dalsza rozbudowa sieci 
szkół podstawowych i podniesie 
me ich stopnia organizacyjne
go. I tak np. m. in. uruchomio
no nową szkołę podstawową w 
Masłowicach w powiecie by- 
towskim. W powiecie białogar- 
dzkim zwiększono w Łęgach i 
Białogórzynie stan nauczycieli 
z 2 do 3, a w Zambrowie, Cie 
szyniewie. Toporzyku, Zajączko 
wie, Rogalinie, i Sadkowie z 3 
do 4. Powiększyła się również 
liczba dzieci korzystających z

(Dokończenie z 1 str.)
Odwracam się i... to Marian 

Brzózka ze Słupska. Nasz ko
szaliński delegat.

Kwatera koszalińskich dele
gatów przypomina teraz le
gendarną wieżę Babel. Nauczyli 
się mnóstwa słów w najróżniej 
szych językach, Zresztą i bez 
znajomości tych słów potrallą 
się dogadać z każdym zagrani 
eznym gościem.

Kiedy, Brzózka i Bogdan Le 
nart z Białogardu całowali się 
wczoraj z angielskimi dziewczę 
tami, koledzy wokół żartowali:

— Widzicie, jak znają angiel 
ski?

Czesław Wiórkiewicz z Ustki 
naprawdę płynnie mówi po an 
gielsku, to ogromnie ułatwia 
mu kontakty z przyjaciółmi z 
zagranicy. Poznał młodego le
karza z Urugwaju. Urugwaj- 
czyk sprzedał samochód żeby 
opłacić podróż na Festiwal. 
Miał więc własny samochód. W 
ogóle dobrze mu się powodzi. 
Jest synem bogatego kamienicz 
nika. A jednak ten urugwajski 
lekorz nie może wyjść z podzi 
wu nad życiem przeciętnego o- 
bywatela Polski Ludowej.

— To mówisz, że na Placu 
Konstytucji mieszkają zwykli lu 
dzieł — zapytywał kilka razy.

— A niby kto ma mieszkać? 
— odpowiadał pytaniem Cze
sław.

Dla Urugwajczyka w Warsza
wie^ mieście „zakazanym", rze 
czywistość okazuje się zupełnie 
inną niż ją sobie wyobrażał. 
Ciekawie chłonie każdy szcze
gół Warszawy. Jemu już nikt 
nie wypaczy prawdy o pięk
nej Warszawie 1 jej ludziach, o 
naszym iycju.

• • •
Jadą! Jadą!... I cały tłum U- 

czestników Festiwalu z miaste 
czka na Grochówie pędzi do 
bramy. Koszalin, Lublin, 
Gdańsk, Białystok i Olsztyn go
szczą dziś u siebie przyjaciół z 
NRD. Przyjechali. Dziewczęta i 
chłopcy w błękitnych koszu
lkach. Zrywa się okrzyk. Trud 
no rozróżnić poszczególne sło
wa.

Goicie występują na miaste
czkowej estradzie.

— Dzień dobry Warszawo... 
mówi młody konleransjer.
Tańce, piosenki. Płynie pięk

ną melodią „Lorelei". I po pol
sku — jeszcze jak po polsku — 
,,1’ocóżeśta kawaliry przyszli"... 
Wśród szczelnie oblegaiących 
estradę uczestników Festiwalu 
znaleźli się też „cywile". Siwo
włosa kobieta przeciska się tuż 
do estrady. W miarę jak patrzy 
i słucha po twarzy spływają jej 
łzy. Nie ociera ich. Nie wstydzi 
się tego płaczu. Dopiero kiedy 
spostrzegła, że ją obserwuję

Plan remontu izb mieszkal
nych na I-sze półrocze 1955 r. 
został wykonany w 102 proc. 
Dla poprawienia sytuacji miesz 
kantowej oddano do użytku lud 
ności miasta Koszalina w okre 
sie l-szeqo półrocza 1955 r. 
przeszło 150 izb w nowowybu 
dowanych budynkach mieszkal
nych. szczególnie na terenie od 
budowującego się śródmieścia, 
a dalszych 200 izb jest na ukoń 
czeniu.

W okresie I-go półroesa 1955 
r. wykonano w 103 proc, zada
nia w zakresie hotelarstwa.

przedszkoli, która wzrosła w po 
równaniu z I-szym półroczem 
1954 r. o 13 proc.

W okresie I półrocza 1955 r. 
nastąpiła dalsza rozbudowa sie 
ci żłobków, których liczba wzro 
sła w porównaniu z rokiem 
1954 o 13 proc. M. in, urucho
miono żłobki w Kołobrzegu i 
Świdwinie o łącznej ilości 70 
miejsc. Pozwoliło to na zwięk
szenie ilości miejsc w żłobkach 
stałych o 13 proc.

Ilość łóżek w szpitalach zwię 
kszyła się w okresie I-go pół
rocza 1955 r. o dalsze 2 proc, w 
porównaniu z I-szym półroczem 
1954 r. Dalszy wzrost nastąpił 
również w zakresie liczby izb 
porodowych.

Na terenie naszego wojewódz 
twa, w porównaniu z I-szym 
półroczem 1954 r. o 5 proc, po
większyła się ilość ośrodków 
zdrowia.

podczas przerwy wyjaśnia pól' 
szeptem:

Widzi pani, przyszli w nocy, 
po mego męża. Z gestapo. JuŹt 
nigdy nie wrócił. Pamiętam ich. 
Jeden to był taki wysoki blon
dyn, trochę rudawy. — Od cza 
su jak się zaczął ten Festiwal 
nic nie robię tylko chodzę i szu 
kam Niemców. Rozmawiam z ni 
mi. I wie pani teraz uwierzy
łam w tych innych, „nowycłi 
Niemców". Na własne oczy się 
przekonałam..

„Vorwdrts die jungę Gardę 
des Proletaiiats..." śpiewa chór 
„Naprzód młoda gwardio prole 
tariatu"...

.Jakże łatwo znaleźć wsnólny 
język z tymi młodymi robotni
kami z Halle. Janek Buława —• 
z Zakrzewskiego Zespołu Arty
stycznego zawiera znajomość zet 
swoim rówieśnikiem Erhardem 
Reinischem. Zakrzewiak zna nie 
miecki. Jego wczesne dzieciń
stwo przypadła na okres niewo 
li. Erhard w niczym nie przypa 
mina „tamtych" Niemców. Myś 
li 1 czuje tak samo jak Janek.

Jak krótko trwa to spotkanie 
przyjaciół. Co znaczy kilka go
dzin?

Młoda kobieta — jak się pó2 
niej okazało z Norwegii — do
gania na ulicy księdza. Ksiądz 
idzie szybko, widocznie się sple 
szy. Norweżka prawie biegnie. 
Nastawia aparat fotograficzny. 
Ksiądz przystaje. Jest zdziwio
ny. Dlaczego właśnie on ma być 
tym ciekawym „obiektem"? W 
tej samej chwili zbliżają się ja
cyś trzej inni księża. Norweżce 
opadają ręce. Nie robi zdjęcia. 
A więc w Polsce są księża? Naj 
prawdziwsi księża. Chodzą so
bie zwyczajnie po Warszawie. 
Odprawiają nabożeństwa. Jakim 
bzdurnym kłamstwem okazują 
się wszystkie „pewne" informa
cje o zamkniętych kościołach i 
prześladowanym klerze. Młoda 
Norweżka uczy się prawdy o 
Polsce.

A. ZATRYBÓWNA

wzro.t produkcji I-go półrocza
l»ss r. w porównaniu * l-ssytn

półroczem 1»M rokn
kołdry 83 proę.
okrycia damskie 9 ,,
ubiory męskie 40 „
ubiory damskie 26 „
bielizna męska 44 „
zabawki 68 „
meble ogółem 62 „
obuwie ogółem 26 w
w tym: skórzane 11 n
wagi ogółem 10 „
ozdoby choinkowe 83 „
kieraty 28 „
cegła palona ogółem 5 „
cegła dziurawka 87 „
kafla 4 „

Ponadto wzrosła dwukrotnie produkcja okryć dziew
częcych i sieczkarń.

Budowniczowie 
Pałacu Kultury 
przekazali nam 
bazę produkcyjną 
w Jelonkach

WARSZAWA. Opuszczający 
Polskę budowniczowie Pałacu 
Kultury i Nauki im. J. Stalina 
odstąpili nam wielką, nowocze 
sną bazę produkcyjno-usługo- 
wą na Jelonkach, zaopatrują
cą dotychczas wielki plac bu
dowy Pałacu w potrzebne ma
teriały — beton, konstrukcje 
stalowe, stolarkę itn. Nowocze 
sna baza służyć będzie obecnie 
budowniczym nowych osiedli 
mieszkaniowych stolicy.



Zjednoczcie się w walce 
o zakaz broni masowej zagłady!

PEKIN. Z Tokio donoszą 
Se 8 bm. zakończyły się w 
Hiroszimie obrady światowej 
konferencji na rzecz zakazu 
broni atomowej i wodorowej 
w której uczestniczyli przed
stawiciele społeczeństwa ja
pońskiego oraz delegaci z 
wielu innych krajów.

Na posiedzeniu końcowym 
konferencji reprezentanci Pol 
ski, Indii, Indonezji i Innych 
krajów zwrócili sie z apelem 
do wszystkich narodów aby 
niezależnie od rasy i ideolo
gii, zespoliły swe szeregi 1 roz 
winęły na jeszcze szersza 
skalę ruch na rzecz zakazu 
broni atomowej i wodorowej. 
Następnie na wniosek profe
sora Sakaia (Japonia) uczest
nicy konferencji postanowili 
Wysłać pismo z pozdrowienia
mi do delegatów na między
narodową konferencję w spra 
wie wykorzystania energii a- 
tomowej w celach pokojo
wych.

Deklaracja uchwalona na 
konferencji wzywa wszystkie 
narody do zjednoczenia się w 
■walce o zakaz broni atomowej 
i wodorowej.

Konferencja uchwaliła rów
nież rezolucję, domagającą się 
zwołania międzynarodowej 
konferencji z udziałem przed
stawicieli Stanów Zjednoczo-

Po sesji Rady Najwyższej ZSRR
Głosy prasy

Prosa międzynarodowa latnleiciła Heine komentarze poświę
cone referatowi N. A. Butganina na sesji Rody Najwyisiej ZSRR 
1 jego przemówieniu końcowemu oraz przebiegowi sesji, jej 
uchwałom i echom.

Przytaczamy poniżej niektóre z komentarzy.
NIEMIECKA 

REPUBLIKA DEMOKRATYCZNA
Sesja Rady Najwyższej ZSRR 

była w ostatnich dniach central
nym tematem berlińskiej prasy 
demokratycznej.

W artykule wstępnym pt. ,,Per
spektywy Niemiec" dziennik „Ne- 
ues Deutschland" podkreśla wiel 
ką wagę propozycji rządu ra
dzieckiego w sprawie stworzenia 
ogólnoeuropejskiego systemu bez 
pieczeństwo zbiorowego — dla 
pokoju i bezpieczeństwa naro
dów. Główny cel tych propozycji 
— stwierdza dziennik - polega 
na tym, by usunąć nlebezpleczeń 
stwo wojny I przyczyny napięcia 
w Europie, co odpowiada ^gorą- 
cym pragnieniom wszystkich na
rodów, nie wyłączając narodu 
niemieckiego. Kwestię niemiecką 
należy rozpatrywać w związku »e 
sprawą stworzenia systemu bez
pieczeństwa zbiorowego - cen
tralnym problemem, przed którym 
stoją dziś naród niemiecki I na
rody Europy.

NIEMCY ZACHODNIE
Prasa zachodnlo-nlemiecka

I nych. Anglii, Francji, Związ
ku Radzieckiego, Chińskiej 
Republiki Ludowej i Indii w 
celu ustalenia środków zmie
rzających do osłabienia na
pięcia międzynarodowego. Re
zolucja wzywa do rozwinięcia 
kampanii na rzecz pomocy 
dla ofiar bombardowania ato
mowego i członków ich ro
dzin. Rezolucja domaga się 
również wydania ustawy w 
sprawie udzielania pomocy o- 
sobom. które ucierpiały wsku
tek promieniowania atomowe
go.

I Atom w sinżhic pokoju

Z obrad konferencji
w Genewie

GENEWA. Na popołudniowym 
posiedzeniu międzynarodowej kon 
ferencjl w sprawie pokojowego 
wykorzystywania energii atomo
wej omawiano sprawę światowych 
zasobów energetycznych 1 potrzeb 
poszczególnych krajów w tej dzie 
dżinie.

Uczestnicy konferencji wysłu
chali m. tn. referatów: Robinsona 
1 Daniela (W. Brytania) — ,.No- 
w« źródła energii", Masona' (Sta
ny Zjednoczone) ..Rozwój gospo
darczy t potrzeby w dziedzinie e- 
nergetykl" oraz A. Sevcfka (Cze
chosłowacja) — „Perspektywy roz
woju produkcji energii w Czecho
słowacji i rola energii atomowej 
w budownictwie pokojowym".

udzieliło wiele miejsca 
sesji Rady Najwyższej ZSRR, 
Dzienniki zachodmo-niemleckie 
podkreślają m. In., że w dysku
sji nad referatem N. A. Butga- 
nina wielu deputowanych wypo
wiedziało się za rozszerzeniem 
wymiany kulturalnej oraz ustano
wieniem ścisłego kontaktu mię
dzy Wschodem a Zachodem.

Publikując doniesienia o prze
mówieniu końcowym N. A. Buł- 
ganina dzienniki podkreślają je
go słowa o tym, że rząd radziec
ki uważnie bada i będzie badał 
propozycje Eisenhowera, uznając 
konieczność zbliżenia stanowisk 
i osiągnięcia porozumienia.

Nagłówki tych doniesień bratniej 
„Pokojowy ton w Rodzie Najwyż
szej" (Siiddeutsche Zeitung"), 
„Bułganin chce przestudiować 
propozycje Eisenhowera" („Frank 
furter Rundschau") itp.

Omówienie wyników konferen
cji genewskiej na sesji Rady Naj 
wyższej ZSRR dzienniki zacho- 
dnio-niemieckie łączą przede 
wszystkim z kwerfą niemiecką.

INDIE
W sprawozdaniach z sesji Ra

dy Najwyższej ZSRR prasa hin
dusko zwraca szczególną uwagę 
na znaczenie rokowań genew
skich d!a położenia kresu zimnej 
wojnie. Tak więc, dziennik „Na-- 
tional Herald" ujmuje treść re
feratu Bułgcnina w cłowach: 
„Genewa oznacza początek koń
ca zimnej wojny", a dziennik 
„Hlndusthan Standard" w arty
kule wttępnywi pisze: „Sytuacja 
uległa obecnie zmianie — oto 
motyw przewodni po cbu stro
nach bariery wzniesionej przez 
z mną wojnę. Ta myśl przewija 
s’ę również przez cały referat 
Bulgonino o Genewie". Równo
cześnie jednak ten ostatni dzien
nik wskazuje na wielkie trudno
ści, jakie będą jeszcze musiały 
przezwyciężyć c’tery mocarstwo ■ 
przy rozwiązywaniu kwestii nie
mieckiej.

„Hindusthan Times" dochodzi 
do wniosku, że zasada pokojo
wego współistnienia cieszy się 
obecnie szerszym n'ż dotychczas 
uznaniem". „Utrzymują się jeszcze 
obawy i nieufność — pisze dzien
nik — cle nie można usunąć ich 
natychmiast. Dzięki metodzie po
kojowych rokowań w-ytwarza się 
powoli nowa atmosfera.

Jeżeli te rokowania prowadzo
ne będą wytrwale — można bę
dzie liczyć na to, że rozpoczęte 
już odprężenie położy kres po
dejrzliwości w stosunkach między 
narodowych".

„Statesman" opublikował do
niesienia o uchwałach sesji pod 
wielkim tytułem: „Polityka Rosji 
w Genewie została zaaprobowa
no. Rada Najwyższa wita z uzna
niem wysiłki na rzecz pokoju", *

'X życia partii

Przed decydującą batalią
Z dorobku organizacji partyjnych województwa koszalińskiego 

w realizacji uchwał III Plenum KC PZPR
Wskazania III Plenum KC 

naszej partii ożywiły pracę or 
ganizacjl partyjnych, wpłynę
ły na aktywność szeregowych 
członków partii, rozwinęły ich 
poczucie odpowiedzialności za 
sprawy swojego zakładu pra
cy, gromady, powiatu, dodały 
śmiałości krytyce, przyczyniły 
się do wzmocnienia więzi par
tii z masami bezpartyjnymi.

Coraz częściej na zebraniach 
podstawowych organizacji par 
tyjnych dyskutuje się na te
mat wychowania członka par
tii, omawia się postawę poli
tyczną I moralną poszczegól
nych ludzi, coraz więcej wi
dać żywej troski o ścisłe prze
strzeganie zasad Statutu za
równo w życiu wewnątrzpar
tyjnym, jak i w postępowaniu 
każdego członka partii.

Członkowie instancji partyj 
nych lepiej rozumieją i trak
tują swoje obowiązki. — „Są
dziłem dotychczas — zwierza 
się tow. Hermanowski z Pół- 
chlebia — że obowiązkiem 
moim jako członka Komitetu 
Powiatowego w Świdwinie 
jest poza pracą w swojej or
ganizacji partyjnej wyłącznie 
uczestniczenie w plenarnych 
posiedzeniach KP“. Obecnie 
tow. Hermanowski nie tylko 
bardziej zainteresował się pra 
cą swojej organizacji partyj
nej 1 nie tylko swoją spół
dzielnią produkcyjną. Jako 
członek Instancji partyjnej 
czuje się współodpowiedzial
nym za pracę innych organi
zacji partyjnych, za rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej 
w całym powiecie, za działal
ność gminnej spółdzielni, za 
stan przygotowań do żniw, za 
realizację obowiązkowych do
staw przez wieś. Czuje się go
spodarzem. Przygląda sic pra
cy instruktorów KP i potrafi 
z tych obserwacji wyciągnąć 
ogólne wnioski, zmierzające 
do poprawy stylu pracy całe
go aparatu partyjnego.

Bośnie aktyw KP. Rośnie li 
czebnie — i rośnie politycz
nie. Nie waha się więc sekre
tarz KP powierzać aktywistom 
odpowiedzialnych zadań, co 
z kolei wpływa na dalszy ich 
rost. Nie waha się więc se
kretarz KP korzystać nie tyl
ko z pomocy, ale i z rad tego 
aktywu. Korzystać z jego do
świadczeń. A na tym przecież 
polega kolegialność.

Nic dziwnego, że np. sekre
tarze złotowskiego KP przy 
każdej niemal bytności w te
renie spotykają się z członka
mi instancji i omawiają z ni
mi bieżące zadania partyjne. 
Praktyka przedtem nie stfiso- 
wana.

Miejsce sztywnych odpraw 
aparatu zajęły narady z Pią- 
cownikami KP. Zamiast su
chego instruktażu prowadzi 
się bezpośrednie rozmowy, któ 
re pomagają w wymianie do
brych doświadczeń, w ujaw
nianiu braków i niedomogów, 
sprzyjają krytyce błędów, po
głębiają samokrytykę. Nie 
mogło to nie wpłynąć na roz
winięcie poczucia współodpo
wiedzialności za teren, na moc 
niejsze z nim związanie, a w 
konsekwencji na zwiększenie 
oddziaływania KP nn teren.

Pracownicy aparatu KP o- 
derwuli się od biurek. Czę
ściej j dłużej bywają w za
kładach pracy, na wsi. Ich za < 
sadnicza praca — to bowiem 
praca z podstawową organiza
cją partyjną. Tow. Majewski 
— instruktor KP w Słupsku — 
pracuje na terenie gromady 
Dębnica Kaszubska. Przebywa 
tu bez przerwy przez całych 
10 dni, a do KP udaje się tyl
ko na naradę aparatu, po in
strukcje, dla złożenia sprawo
zdania. Po dwu, trzech dniach 
pobytu w Słupsku — już zno
wu na następna dekadę wyjeż 
dża do Dębnicy. A oto wyni-' 
ki: podstawowe organizacjo | 
partyjne pracują według z gó 
ry ustalonego planu. Określo
ny jest w nim termin zebrań, 
ustalone są zasady pracy z 
bezpartyjnymi, z transmisja
mi, przewidziane są zagadnie
nia gospodarcze, którymi na
leży się zająć. Członkom par
tii przydzielone eą konkretne 
zadania, z których wykonania 
zdają sprawę organizacji par
tyjnej. Te plany ustalone są 
przez same organizacje, 1

bez „dyrektyw z góry". Ale 
na braki w nich zwraca uwa
gę instruktor KP. Np. w sa
mej Dębnicy Kaszubskiej da
wał się odczuć brak zorgani
zowanej pracy z młodzieżą. 
Błąd ten został szybko napra
wiony. Teraz, czynna jest już 
w Dębnicy świetlica — zorga
nizowana przy udziale i porno 
cy organizacji partyjnej, — w 
której z zapałem pracuje ze
spół artystyczny. Pięciu naj
lepszych ZMP-owców zostało 
przyjętych do szeregów kandv 
datów partii. Inny przykład: 
we wsi Brzozówka nikt nie 
pracował do tej pory nad za
łożeniem spółdzielni. Członko
wie egzekutywy terenowe) or 
ganizacji partyjnej zaopieko
wali sie tą wsią. Często by
wali w niej, rozmawiali z tam 
telszymi chłopami. Praca po
lityczno - wyjaśniająca przy
niosła rezultaty. Prawie wszys 
cy chłopi z Brzozówki podpi
sali statut spółdzielczy.

Nie pracować w pojedynką, 
nie robić wszystkiego własny 
mi siłami, oprzeć się o aktyw 
partyjny, działać poprzez ten 
aktyw, przy pełnej jego samo
dzielności — oto zasady pra
cy tow. Majewskiego. Instruk 
tor KP jest pomocnikiem or
ganizacji partyjnej, jej dorad
cą.

Poważnym dorobkiem w pra 
cy politycznej i organizacyj
nej z podstawowymi organi
zacjami partyjnymi mogą po
szczycić się także KP — szcze 
cinecki. złotowski i Inne.

Ożywienie w pracy organi
zacji partyjnych znalazło swój 
widoczny wyraz w konferen
cjach partyj no-ekonomicznych 
w zakładach przemysłowych, 
PGR-ach, instytucjach han
dlowych. Znalazło również 
swoje odbicie we wzroście ilo 
ści podań o przyjęcie do par- 
tii, w ożywieniu pracy z kan
dydatami.

To ogromne wzmocnienie 
tętna życia wewnątrzpartyj
nego, wzrost aktywności człon 
ków partii i ich wpływ na 
masy bezpartyjnych — oto za 
sadnicze źródło licznych suk
cesów produkcyjnych wielu za 
łóg. Mimo występujących je
szcze poważnych niedociągnięć 
można już mówić o zarysowu
jącym się wyraźnie przeło
mie.

Na zebraniach organizacji 
partyjnych żywo i coraz bar
dziej rzeczowo dyskutuje się 
nad realizacją planów prod.uk 
cyjnych, z troską mówi sie o 
obniżce kosztów własnych, u- 
ważnie słucha się sprawozdań 
kierownictwa zakładów, wy
suwa się wnioski. Członkowie 
partii są najczęściej inicjato
rami współzawodnictwa, pyzo 
dują w pracy. Nie jest przy
padkiem, że członkowie gru
py partyjnej w dziale monta
żu w SFNR wykonują prze
ciętnie 230 proc, normy. Gru
pa ta często omawia sytuację 
produkcyjną fabryki i swoje
go działu, utrzymując żywą 
więź z bezpartyjnymi człon
kami załogi.

Nie przypadkowo też w To
ku bieżącym sprawniej prze
prowadziliśmy wiosenną kam
panię siewną, szerzej wprowa 
dziliśmy nowe metody agro
techniczne, przekroczyliśmy w 
wielu PGR 1 spółdzielniach ( 
Plan uprawy kukurydzy, mi
mo wielu trudności lepiej przy 
gotowaliśmy się do żniw.

Notujemy pewne — aczkol ; 
wiek niedostateczne jeszcze — 
ożywienie pracv organizacji 
masowych, a także pracy rad 
narodowych.

Obraz pracy naszych orga
nizacji partyjnych byłby jed
nak niepełny, a nawet w pew
nym sensie wypaczony, gdy- 
byśmy podsumowując osiąg
nięcia pominęli liczne jeszcze 
braki.

Jesteśmy na finiszu reali
zacji planu 6-letniego. Przód i 
nami zakrojone na jeszcze 
większą skalę, wymagające o- 
gromne) mobilizacji sił całego 
narodu zadania planu pięcio
letniego. Idziemy z szeroką o- 
fensywą na wieś. Jej celem 
jest wydatne podniesienie pro 
dukcjl rolniczej i umocnienie 
pozycji socjalizmu na wsi. Za 
dań tych nie da sie zrealizo
wać bez dalszego udoskonale
nia metod partyjnego kierow

nictwa. bez mocniejszego zwią 
zku z masami bezpartyjnymi.

Sukcesy pracy politycznej i 
gospodarczej byłyby niewąt
pliwie większe, gdyby nasze 
KP — a to samo należy od
nieść również do rad narodo
wych — bardziej wnikliwie 
przysłuchiwały się uwagom 
członków partii i w ogóle lu
dzi pracy, szybciej realizowa
ły oddolne wnioski i postula
ty. Niewiele wysiłku włożyli
śmy w prace nad umocnie
niem spółdzielń produkcyj
nych. często odrywaliśmy się 
od nich, nie zawsze umiemy 
poprzeć inicjatywę mas chłop 
skich zmierzającą do budow
nictwa spółdzielczości. Dlate
go też liczba spółdzielń pro
dukcyjnych założonych od
III Plenum KC w naszym wo
jewództwie nie przekracza
dwudziestu. Zbyt mało no
wych członków przyjęto w 
tym czasie do gospodarstw ze
społowych. Nie potrafiliśmy 
wykorzystać pędu mas chłop
skich do zrzeszania się zanie
dbując zespoły uprawowe, gru 
py wzajemnej pomocy, zrze
szenia plantatorów i inne for
my kooperacji chłopskiej. Nie 
pracowaliśmy nad umocnie
niem samorządu w GS.

Czeka nas jeszcze poważna 
walka z biurokracją i niewraż 
liwością na codzienne sprawy 
I bolączki ludzi pracy, z prze
wlekłym I bezdusznym w wie 
lu wypadkach załatwianiem 
skarg i zażaleń ludności. Zbyt 
ogólnikowe jest kierownictwo 
polityczne szeregu instancji 
nad pracą organizacji maso
wych, a szczególnie związków 
zawodowych. Stąd wiele jesz
cze niedociągnięć, potknięć i 
kulenia w ich działalności. Po 
wierzchowna, często formalna 
jest kontrola wykonania. Za 
mało wagi przywiązuie się do 
ideologicznego uzbrojenia Ak
tywu — co jest poważnym źró 
dłem słabości wielu ogniw, mo 
gącym prowadzić nawet do 
wypaczeń. Również kierowni
cy licznych jeszcze instytucji 
gospodarczych zbvt wolno 
przyswajają sobie nauki 
III Plenum, co znajduje wy

„POPSUJ
Średniorolny chłop Antoni 

Chmielewski ze wsi LIpkowice 
(pow. kołobrzeski) wypożyczył 
żniwiarkę z GOM w Gościnie. 
Sarn kierownik techniczny 
GOM Marciniak zapewnił go, 
że żniwiarka będzie chodzić 
„Jak złoto". Wyjechał więc 
Chmielewski na pole i bardzo 
się zdziwił, że mimo zapew
nień kierownika żniwiarka 
kosić nie chce. Chmie
lewski poszedł do domu, przy
niósł klucze 1 dalejże odkręcać 
1 dokręcać. Męczył się tak całe 
popołudnie I drugi dzień rano. 
Żniwiarka ani rusz. Wreszcie 
Chmielewski zawyrokował:

— Niech diabli porwą taki 
GOM! Albo dadzą drugą ma
szynę, albo przyjdzie kosę 
wziąć w garść.

Pojechał do GOM w Gości
nie.

— Co? Nie chodzi? — spytał 
go Jeden z monterów GOM*.

— Nie! — odparł zirytowa
ny Chmielewski.

— To wetcle drugą — mon
ter wskazał na 5 stojących je
szcze na pouwórzu maszyn.

Chmielewski nauczony przy
krym doświadczeniem dhtfo 1 
dokładnie badał żniwiarki. 
Wreszcie wybrał Jedną, za
przągł do niej konie I posta
nowił dokonać próby. Włączył 
mechanizm tnący. a tu . .. 
trzask, huk, spłoszone konie o 
mało nie poniosły, a maszyna 
niemal nie rozleciała się.

Monter, który grzebał coś w 
rozmontowanej młocarnl, spoj
rzał 1 obojętnie rzucił:

— Połamało się? To weźcle 
inna, może będzie dobra . ..

Chmielewski wybrał trzecią. 
Próba wypadła pomyślnie, me 
chanlzm tnący pracował jako 
tako, wiatraki obracały się. 
Chmielewski odetchnął z u'gą 
t pojechał. Aliści nie upłynęło 
i 1« minut, gdy był Już z po
wrotem. krzycząc od bramy:

—• Kolo odleciało!
Zapewniamy naszych czy

telników. że w powyższej sce
nie nie ma ant odrobiny prze
sady. Spisaliśmy ją Jak naj
bardziej wiernie, gdyż sami 
byliśmy jej świadkami. Chmie
lewski do domu pojechał Jed
nak ze żniwiarką. Od trzech 
innych maszyn poodkręcał róż 
ne części 1 zmontował tę jed
ną. Zawsze przecież lepsza Je
dna maszyna, którą można ko
sie. niż trzy złe.

Tak to „wyremontował" żni
wiarki GOM w Gościnie. Nie 
tylko zresztą żniwiarki. Spół
dzielcy z Gościna wypożyczyli

raz w nieumiejętności nawią
zania bardziej ścisłego kontak 
tu z załogą i wytworzenia tym 
samym atmosfery wspólnej 
walki o realizacje zadań pro
dukcyjnych, o obniżkę kosz
tów własnych, o ulepszanie i 
rozszerzanie produkcji.

Ten zwięzły rejestr niektó
rych braków test dowodem, że 
przed organizacjami partyjny
mi naszego województwa sto
ją poważne zadania. Ich wyko 
nanie nie może być odkładane 
na „później" — nie mogą ich 
przesłonić nawet najpoważ
niejsze bieżące akcje gospo
darcze. Przeciwnie realizować 
je trzeba w toku i w ścisłym 
powiązaniu z nimi. Bowiem 
tylko w walce o realizację 
tych zadań krzepnąć będzie 
siła organizacji partyjnych. 
Powodzenie wielkiej batalii o 
szybszy i wspanialszy, wszech 
stronny rozwói naszej ludo
wej ojczyzny — taką będzie 
plan 8-letni, zależeć będzie w 
decydującym stopniu od likwi 
dacji nadmiernej dyspropor
cji między szybkim tempem 
wzrostu przemysłu, a nie na
dążającym za nim rozwojem 
gospodarki rolnej. Dlatego 
przyspieszenie wzrostu nroduk 
cji rolnej i hodowlanej, dal
sze umacnianie pozycji socja
lizmu na wsi jest zadaniem 
pierwszoplanowym. Aby je 
wykonać trzeba nadal — pew 
niej i bardziej jeszcze konse
kwentnie kroczyć droga ęa- 
kreśloną przez III Plenum. Je 
dyną drogą wiodącą do dal
szych zwycięstw.

W rozpoczynającej się ogól
nonarodowej dyskusji nad 
projektem 5-letniego planu 
rozwoju rolnictwa — nie mo
że zabraknąć głosu żadnego 
członka partii, żadnego bez
partyjnego działacza gospodar 
czego. Stosowanie leninow
skich norm życia partyjnego, 
to właśnie droga do wciągnię
cia szerokich mas do udziału 
w tej dyskusji, to korzystanie 
z mądrości kolektywu, to dro
ga bezpośredniego włączenia 
tych mas w nurt naszego bu
downictwa.

(W. 8.)

— GOM“
np. z GOM snopowlązałkę. 
Dwa dni sami ją remontowali, 
zanim zaczęła jako tako pra
cować. W każdej niemal wsi 
w rejonie gościńsklego GOM-u 
chłopi mówią:

— Dać naszemu GOM-owl 
maszynę do remontu, to tylko 
ją zepsuje.

Gdzie leżą przyczyny tego 
GOM-owsklego bałaganu w Go 
śclnle?

Wiele na ten temat powie
dzieli sami monterzy Matlak i 
Jabłoński:

— Sprzęt zaczęliśmy remon
tować na „lapu-capu" tuż 
przed żniwami. Zwracaliśmy 
uwagę naszemu kierownikowi 
technicznemu Marciniakowi, 
aby ściągnąć maszyny z tere
nu. Gdzie tam. Mało Interesuje 
się on robotą. Całą zimę nie 
robiliśmy prawie nic, a Marci
niak w najlepsze siedział w 
domu. W warsztacie nie mamy 
nawet kluczy, brak różnych in 
nych narzędzi, aparat do spa
wania uszkodzony. W deszcz 
w naszym warsztacie pracować 
nie można, przez dziurawy 
dach lejo się woda. Teraz, gdy 
żniwa alę tuż rozpoczęły, Mar
ciniak wy-yła na.) do wsi. od
ległych o JO km, by remonto
wać snopowlązałkl. Ale czym 
Je tam remontować, gdy nie
które części trzeba dorabiać? 
Po remoncie każda maszyna 
powinna być skontrolowana, 
należałoby przeprowadzić pró
bę Jej sprawności. Jest to obo
wiązkiem kierownika technicz
nego. Niestety, żadnej maszy
ny on nie kontrolował, jeszcze 
dotychczas n>e rozstawiono 
sprzętu w terenie . ..

Jak wiemy, przed żniwami 
stan przygotowań maszyn w 
każdyg) GOM kontrolowały ko 
mtsje gromadzkie 1 powiato
we. Czy w Gościnie takich 
komtajl nie było? A jakże, 
były. Można znaleźć nawrt ich 
protokóły w Prezydium GRN.
Wynika z nich, że w goścUl- 
sklm GOM wszystko Jest do
brze. Ładna kontrola, co?

Trzeba jak najrychlej poło
żyć kres bałaganowi w gościń- 
sklm GOM. Istnieją poważne 
obawy, że tak Jak zawalił on 
remont żniwiarek, zawali rów
nież remont maszyn omleto
wych. Kilkanaście tych ma
szyn stoi na podwórzu GOM- 
owskim 1, jak twierdzą mon
terzy, mogą być gotowe (jeśli 
praea pójdzie tak dalej) gdzieś 
w grudniu. Czym więc będą 
chłopi młócić?

W. Ł.ł

»Tyranii w Afryce 
musi być 
położony kres«- 
oświadczył Nehru

DELHI. Na uniwersytecie w 
Delhi otwarty został wydział stu
diów nad problemami Afryki. Na 
uroczystości Inauguracji pracy te 
go wydziału obecny był premier 
Indii J. Nehru, który wygłosił 
przemówienie.

„Tyranii w Afryce musi być 
położonr kr<*. Narody tego wiel
kiego kontynenut mata prawo 
do samostanowień'» o swym losie" 
— oświadczył J. Nehru. Premier 
Indii noddJt ostrej krytyce poli
tykę krajów posiadających kolo
nie na kontynencie afrykańskim.

Oświadczenie 
przedstawiciela 
Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych 
Anglii

LONDYN — Agencja Press 
Association donosi, że oficjal
ny przedstwiciel Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Anglii 
oświadczył w związku z prowo 
kaeyjną działalnością rządu po 
łudniowo-koreańsklego: „Po
gróżki rządu poludniowo-kore 
ańskiego pod adresem Komisji 
Nadzorczej Państw Neutral
nych w Korei oraz demonstra 
cje przeciwko tej Komisji za
sługują na potępienie. Przy
wiązujemy wielką wagę do wy 
konania układu rozejmowego 
ar JKWeT,

prod.uk


Absolwenci
Białostockiej Akademii Medycznej

Jesieni* ble*. —ku trs pierwszych absolwentów Akademii 
Medycznej w Białymstoku otrzymało dyplomy lekarskie.

Na zdjęciu: studenci piatem roku nitują przy operacji, 
której dokonuje docent dr W. Hausmann.

cego artykuł odnośnie opieki nad 
oddz. org, part, przez członków 
egzekutywy podst. org. part, w 
serwie ułatwienia sobie procy w 
ten sposób, że sekretarz oddz. 
org. part, przy parowozowni jest 
odpowiedzialny za oddz. org. 
part, przy wagonowni i odwro
tnie.

Sekretarz oddz. org. part, przy 
parowozowni jest odpowiedzialny 
za oddz. org. part, przy oddziale 
drogowym. Inni członkowie egze

kutywy z tych jednostek są odpo
wiedzialni za organizacje przy 
parowozowni ] wagonowni, ale 
to jest konieczne ze względu na 
znajomość zagadnień.

Zaznacza się dalej, te III Ple
num KC | konferencje partyjno- 
ckcnomiczne poważn e zaktywizo 
wały nasze organizacje i zmobi
lizowały cały węzeł do wydajniej 
szej i oszczędniejsze] pracy, co 
znalazło swój wyraz w zajęciu 
pierwszych miejsc w pierwszym 
kwartale bież, roku na terenie 
DOKP Szczecin we współzawodnl 
ctwie pracy przez jednostki służ
bowe naszego węzła".

W dniach Festiwalu

Aby wciąż rosła siła organizacji ZMP
Wieści z Festiwalu dociera

ją różnymi drogami; najczę
ściej poprzez prasę, radio, czy 
wreszcie — w najżywszej i 
najbarwniejszej formie prze
kazywane przez tych, którzy 
spędzili w Warszawie kilka 
radosnych i niezapomnianych 
dni, a po przyjeździe do ro
dzinnych wsi i miast ąiogą o- 
powiadać bez końca o tym 
co widzieli i słyszeli.

Młodzież województwa 
przez długi okres czasu żyła 
przygotowaniami do tej wspa 
niałej imprezy, najlepsi są de
legatami i uczestnikami Festi
walu, zrozumiałe więc, że o- 
becnie — w dniach trwania 
tego światowego spotkania 
młodych, zainteresowanie nim 
wzrosło niepomiernie.

Codziennie w godzinach po
południowych i wieczornych 
w świetlicach i przed głośni
kami gromadzą się setki i ty
siące chłopców i dziewcząt. W 
Drawsku jednego dnia na sta 
dionie sportowym zgromadzi
ło się około 2 tys. osób, słu
chających festiwalowych au
dycji.

W miastach i wsiach mło
dzież organizuje w związku z 
Festiwalem festyny, imprezy 
sportowe i kulturalne oraz 
wieczornice 1 zabawy, czy 
wreszcie ogniska festiwalowe 
(jak np. w Słupsku), na któ
rych uczy się festiwalowych 
piosenek i tańców. Ogniska 
takie organizuje się również 
wieczorem po pracy przy żni
wach. Dość powiedzieć, że np. 
do 6 bm. chłopcy i dziewczę
ta zdobyli ponad 6 tys. festi
walowych odznak sporto
wych.

Festiwal poruszył całą mło
dzież. Jego uczestnicy, którzy 
już zdążyli powrócić z War
szawy nie mają po prostu 
chwili spokoju. Koledzy, zna
jomi i nieznajomi — słowem 
całe otoczenie, zasypuje ich 
pytaniami o najróżniejsze 
sprawy związane z Festiwa
lem. Trzeba było widzieć roz
promienione twarze dziewcząt 
ze szkoły pielęgniarskiej w 
Szczccinku, wspaniały nastrój 
jaki wytworzył się na sali, 
czy słyszeć dziesiątki pytań 
zadawanych tam w czasie 
spotkania z uczestnikiem Fe
stiwalu — aby przekonać się 
jak głęboko idee Festiwalu 
i to co się na nim dzieje ob
chodzą naszą młodzież.

Dowody tego spotyka się 
zresztą na każdym kroku. Do 
Zarządu Powiatowego ZMP 
w Drawsku i do innych zarzą 
dów zgłasza się wiele dziew

cząt i chłopców I to zarówno 
członków ZMP jak 1 niezorga- 
nizowanych z pytaniami, a 
często z prośbą o wysłanie na 
Festiwal. Ustawiczny ruch pa 
nuje w punktach informacyj
nych zorganizowanych przez 
koła i zarządy ZMP.

Co jest specjalnie cenne w 
tych festiwalowych echach
— to fakt, że dotarły one i do 
tej części młodych (a wiado
mo, że takich jest u nas jesz
cze sporo), którzy dotychczas 
stali na uboczu, nie intereso
wali się tym co się dzieje na 
świecie, nie brali udziału w 
pracy organizacji młodzieżo
wych. Uwidoczniło to się już 
w ostatniej fazie przygotowań 
do Festiwalu, a w dniach je
go trwania jeszcze bardziej.

Wielu z tych, którzy daw
niej dalecy byli od tych 
spraw, bierze dziś udział w 
młodzieżowym współzawodnic 
twie festiwalowym i ofiarnie 
pracuje zastępując przy ma
szynach, czy na polu kolegów 
przebywających w Warsza
wie, wielu wykonywało podar 
ki dla zagranicznych gości, 
brało udział w nawiązywaniu 
z nimi pierwszych kontaktów 
przy pomocy korespondencji, 
niejeden z nich z zapartym 
tchem słucha festiwalowych 
audycji, zasypuje pytaniami 
przybyłych z Warszawy, uczy 
się festiwalowych piosenek, 
zdobywa odznakę sportową 
Festiwalu.

Równocześnie zaś setki 
tych młodych ludzi poznają 
idee, które sprowadziły przed 
staw’cleli młodzieży całej ku
li ziemskiej do Warszawy, za 
czy na ją rozumieć znaczenie 
tego co się w tych dniach 
dzieje w naszej stolicy, więcej
— zaczynają się uczuciowo 
angażować do walki o wspól
ne cele przyświecające postę
powej młodzieży świata. Bo 
przecież Festiwal to nie tyl
ko wspaniałe imprezy sporto
we i artystyczne, tańae i za
bawy; to również 1 przede 
wszystkim spotkania i dysku
sje młodych, manifestacje wy 
rażające zdecydowaną wolę 
zacieśniania współpracy i wię 
zów braterstwa między naro
dami, wolę walki o pokój, 
szczęście i równe prawa dla 
wszystkich młodych bez1 
względu na kolor skóry, po
glądy polityczne, wyznanie.

Tego ogromnego, pozytyw
nego oddziaływania Festiwa- | 
lu nie wolno zmarnować. I, 
tu leży wielkie i odpowie
dzialne zadanie organizacji |

ZMP. Z jednej strony rozsze
rzać ciągle zainteresowanie 
Festiwalem, z drugiej umac
niać i utrwalać jego politycz
ny wpływ i oddziaływanie na 
młodzież, przyciągać ją do pra 
cy społecznej, uczyć ofiarnoś
ci w pracy zawodowej, przy
bliżać do ZMP. W tych dniach 
szeregi związku powinny po
większyć się o wiele nowych 
dziewcząt i chłopców, a orga
nizacja powinna zyskać za
stęp nowych, ofiarnych akty
wistów.

Nie jest to sprawa prosta 
i łatwa, ale wokół niej trzeba 
skupić wysiłki zarządów i ak 
tywu ZMP. Tymczasem fakty 
mówią, że niestety, nie wszę
dzie jeszcze tak jest. Dotych
czas np. zorganizowano nie
zbyt wiele spotkań młodzieży 
z uczestnikami Festiwalu, a 
w powiatach Szczecinek, 
Miastko i Człuchów zupełnie 
o tym zapomniano. W dal
szym ciągu zarządy ZMP sła
bo docierają do młodzieży nie- 
zorganizowanej — jak o tym 
sygnalizują w swoich listach 
nasi korespondenci i czytelni
cy. Nienajlepiej, szczególnie 
na wsi, rozwija się współza
wodnictwo na wartach festi
walowych, które jest przecież 
najbardziej konkretnym, rzec 
można — namacalnym — prze 
jawem udziału całej młodzie-

ży w Warszawskim Festiwalu, 
wyrazem jej poparcia dla 
idei, które mu przyświecają. 
Równocześnie zaś, jak nas in
formowali towarzysze z ZW 
ZMP, słabo jeszcze rosną sze
regi wojewódzkiej organiza
cji, o wiele za słabo niż by 
tego można było oczekiwać w 
tak wyjątkowych i gorących 
dniach.

Za kilka dni V Światowy 
Festiwal zakończy się, ale nie 
skończy się jego oddziaływa
nie, nie zamilkną echa wiel
kich i radosnych warszaw
skich dni. Nie skończy się też 
praca aktywu ZMP-owskiego 
nad realizacją zadań, które 
wysunął Festiwal, zadań w 
dziele wzmożenia walki o po
kój i przyjaźń narodów. Prze
ciwnie, z pewnością przybie- 
rze ona na sile. Organizacja 
ZMP naszego województwa 
rośnie 1 rosnąć będzie coraz 
bardziej w siłę, Ale by tak 
się stało, młodym towarzy
szom muszą stale, na każdym 
kroku pomagać komitety i or
ganizacje partyjne — swym 
doświadczeniem, dobrą radą, 
przykładem.

A. CZECHOWICZ

Na cześć Festiwalu

Zakłady Przemysłu Pończoszniczego tm. Jurczaka w Łodzi 
przygotowały na Festiwal specjalną partię matowych steclonów.

Na zdjęciu: młodzieżowa brygada parowaczck w składzie: 
J. Matuslak, C. Rydz, A. Poroś j T. Kaźmierczak sprawdza wy
produkowane steelony.

JAKAŻ ładna, dlacze 
go ja nie posadzi
łam jak należy — 

wzdycha Bagińska.
— Oh, ja głupi. Czy nie 

mogłem wzięć ze dwa, trzy 
kilogramy więcej? — biadoli 
teraz Kewlicz.
Takie głosy często słyszy się 

w Wołczy Małej w powiecie 
miasteckim, kiedy gospoda 
rzc rozmawiają między sobą. 
A Jędrusina się cieszy i jest 
dumna ze swojej kukurydzy. 
Wspomina teraz, jak to wio
snę, kiedy zaczęto mówić o 
tej wszechstronnej roślinie, 
wielu nie wierzyło. Byli na
wet tacy, co się śmieli. A Ję 
drusina to mądra gospodyni. 
Oho! nie na darmo słucha od 
czterech lat odczytów i po 
gadanek, organizowanych w 
ramach upowszechniania wie 
dzy rolniczej. Ile to cieka
wych rzeczy dowiedziała się 
o tym, jak to jest z kukury
dzę, co ona daje, ile innych 
upraw może zastąpić z na 
wiązkę. Tylko, czy wszyst
ko zrozumiała dobrze? Ale 
o tym potem...

Jędrusinej chodzi przede 
wszystkim o tuczniki. Bo 
trzeba wiedzieć, że Jędrusina 
Jest nie byle jaką hodowczy 
nią. W tym roku na plan ma 
sprzedać 160 kilogramów ży 
wca. Ale ona zakontraktowa 
ła już cztery tuczniki i — 
tuk szczerze mówiąc — 
sprzeda państwu na pewno 
yzięcei, A wszystko jeśli dob 
ize pójdzie, właśnie dzięki 
kukurydzy.

Feliksa Jędrusina gospoda 
rzy na sześciu hektarach. 
Czego ona już nie próbowa 
ła, czego nie sadziła. I pro-

so i grykę, kontraktuje ka
pustę, zakontraktowała 15 a 
rów buraków cukrowych. Na 
jej polach znajdziecie przeni 
cę, jęczmień, owies, łubin 
gorzki i słodki, mieszanki 
zbożowe — jednym słowem 
wszystko. Nawet jedwabniki 
hodujel Ale najbardziej dum 
na jest ze swojej kukurydzy.

T rzeba posłuchać, z jakim 
przejęciem opowiada o tym, 
kiedy to wiosną pojechali 
chłopi do Miastka po ziar 
no:

— Kukurydzy były pełne 
worki. Ja mia
łam wziąć tylko 
cztery kilogra
my na 10 arów. 
Ale jak przypom 
niałam co mówio 
no na odczy
tach, powiedziałam sobie: 
niech się dzieje co chce i 
wzięłam 5 kilogramów na 12 
arów. Chodźcie zobaczymy 
moją kukurydzę...

I Jędrusina prowadzi nas 
na pole: 12 arów pięknej, 
równej i wybujałej kukury
dzy kołysze się pod podmu 
chami lekkiego wiatru. Jędru 
sine oczy się śmieją:

— Przecie my z jednego 
worka brali — powiada. — 
Tylko ja słuchałam teqo, co 
mi mówiono na kursach. Są 
siadka Bagińska przynosi je 
dneąo dnia swoje ziarno i 
pyta, czy dobre, czy można 
je sadzić. Ja popatrzyłam i 
pytam, ile je moczyła? A ta 
powiada, te cały tydzień. Aż 
mnie zatkało... Przecież z ta 
kiego wymoczonego ziarna 
nic nie będziel I faktycznie 
nie wzeszło. A ja zamoczy-

łam na noc, kukurydza na
brała wilgoci i rano posa
dziłam. Wzeszło każde zia
renko...

Jędrusina opowiada następ 
nie, na jakiej ziemi i kiedy 
sadziła drogocenną paszę. A 
więc wybrała miejsce po 
kartoflisku, dobrze Je zaora
ła, no czym przed siewem za 
siliła je czterema beczkami 
gnojówki, nie dając żadnych 
innych nawozów.

— A kiedy sadziłam? — 
odpowiada. — O, to jut mo

Nieporozumienie?
ja głowa. Kewlicz mi mówił 
i przekonywał, że kukurydzę 
trzeba sadzić wtedy, kiedy 
czereśnie kwitnę. A ja po
myślałam sobie: Była zimna 
wiosna i spóźniona. Czy to 
trzeba być aż bardzo mąd- 
rym, żeby zrozumieć, że fak 
późna wiosna i do tego zim 
na, to czereśnie będę kwitły 
też później? I nie czekałam 
na czereśnie, a posadziłam 
15 maja. Dobrze zrobiłam, bo 
kiedy czereśnie kwitły, to 
moja kukurydza była już 
zielona. Teraz już mnie nikt 
nie powie, przekonałam się, 
źe kukurydzę trzeba sadzić 
najpóźniej do 15 maja, nie 
oglądając się na pogodę...

Rozmawiajęc tak z Jęd- 
rusinę dowiedzieliśmy się, że 
to wcale nie tak dużo robo 
ty przy uprawie kukurydzy, 
jak twierdzę niektórzy Jaj 
przeciwnicy. Na początku,

po wzejściu kukurydzy, Jęd 
rusina przeszła dwa razy z 
motyczką między rzędami, 
żeby poprzecinać chwasty, 
żeby spulchnić ziemię i teraz 
niedawno dokonała tylko po 
prawki. I na tym koniec.

A właściwie to nie. Jędru 
sina zapaliła się do kukury
dzy i dobrze jej dogląda. 
Tylko, że u Jędrusiny jest 
jedna rzecz zła i niesłuszna. 
Być może, nie z jej własnej 
winy. Chodzi mianowicie o 
to, że po wszystkich uważnio 

w/słuchanych 
pogadankach 
Jędrusina wy
niosła błędne 
przekonanie, że 
wskazane jest 
w naszych wa

runkach klimatycznych urra 
wiać kukurydzę... na ziarno.

Wykombinowała nawet so 
bie, że „jak będę miała doj 
rzałe ziarno, to dopiero świ 
nie się spasą, a suche łody
gi 1 liście porznę na sieczkę: 
będzie słodka karma dla bvd 
ła...“ Co więcej. Obechy 
przy naszej rozmowie agro
nom powiatowy też zgodził 
się ze stanowiskiem Jędrusi 
ny. Ale czy tak można?

Weźmy ołówek do ręki 
i liczmy: Jędrusina za
siała kukurydzę na 12 a- 
rach. Gdyby z tych 12 a- 
rów zbierała kukurydzę 
„na ziarno", „na sieczkę" 
— to uzyskałaby zaled
wie 360 kg dosuszonego 
ziarna i niewiele ponad 
700 kg wysuszonych ło
dyg i liści. Jeżeli zaś zble 
rze kukurydzę w stanie

dojrzałości mleczno-wos- 
kowej, otrzyma wtedy po 
nad 1 000 kg kaczanów i 
ponad 2 500 kg zielonych 
łodyg i liści. Czy trzeba 
lepszego argumentu?
Tyle, jeśli chodzi o cyfry, 

o ilość paszy. A jak z jakoś 
cią? Dlaczego nie wytłuma 
czono Jędrusipej, że właś
nie -kiszenie, że oddzielne 
kiszenie kaczanów w sta
dium dojrzałości mleczno- 
woskowej i zielonych łodyg 
i liści daje dużo paszy naj
wyższej jakości? Dlaczego 
Jędrusina mimo, że pilnie 
słuchała pogadanek i odczy
tów, nie wie jeszcze, że ku 
kurydza właśnie w fazie mle 
czno-woskowej dojrzałości 
kaczanów oraz łodyg i liści 
kisi się łatwo, ponieważ za 
Wiera odpowiednią ilość so
ków roślinnych i znaczną 1- 
lość cukru, co ułatwia fer
mentację? Czy można dopuś 
cić, by piękna kukurydza na 
Jędrusinrm polu zmarnowa
na została na suche^znacznie 
mniej wartościową sieczkę.

Przecież Jędrusinef chodzi 
o tuczniki. Jędrusina upra
wia kukurydzę po raz pierw 
szy w życiu. Trzeba więc jej 
wytłumaczyć, że dla jej tucz 
ników kiszone kaczany, ki
szone łodygi i liście zebrane 
w stanie dojrzałości mlecz- 
no-woskowej — to właśnie 
najlepsza wysoko wartościo
wa pasza.

Nie sieczka, a kiszonka!... 
O tym powinni pamiętać lu
dzie, którzy w powiecie mia 

Steckim odpowiedzialni są za 
nasze rolnictwo...

JÓZEF MODZELEWSKI

Śladem krytyki
„Wymowne milczenie**

Pod takim tytułem zamieścili
śmy na łamach naszej gazety ar
tykuł, w którym krytykowaliśmy 
błędy w prccy podstawowej or
ganizacji partyjnej przy węźle 
kolejowym w Stupsku.

Otrzymaliśmy dwie odpowiedzi. ' 
Jedną z Komitetu Miejskiego w 
Słupsku i drogą cd egzekutywy 
podstawowej organizacji partyj
nej przy węźle kolejowym. Komi
tet Miejski pisał:

„Po ukazaniu się artykułu w 
„Głosie Koszalińskim" pt. „Wy
mowne milczenia" Komitet Miej
ski polecił omówić ten artykuł no 
posiedzeniach egzekutyw podrta 
wowej | oddziałowych organiza
cji partyjnych. Artykuł ten po
mógł organizacji partyjne] przy 
węźle przezwyciężyć Istniejące 
Jeszcze w pracy niedociągnięcia. 
Polepszyła się praca tej organi
zacji*

Egzekutywa podst erg. part, 
przy węzie pisała:

„Po ukazaniu się wspomniane
go artykułu egzekutywa na swym 
posiedzeniu przeanalizowała i 
szeroko omówiła wszystkie zagad 
pienia poruszone w artykule.

Egzekutywa zgodnie stwierdzi
ła, że krytyczne uwagi pod cdre 
sem organizacji są słuszne. Po
stanowiono omówić artykuł na 
posiedzeniach egzekutyw oddz. 
org. part, i wyciągnąć odpowie
dnie wnioski do dalszej pracy. 
Omówienia na posiedzeniach do 
konano. Pasa tym artykuł ten 
wzbudził zainteresowanie wśród 
załóg węzła, szczególnie parowo 
zowni, gdzie agitatorzy omawiali 
go w poszczególnych brygadach. 
Egzekutywa wyciągnęła wnioski 
szczególnie odnośnie kolegialno
ści w pracy, co sama przedtem 
spostrzegła I po lit Plenum KC 
postanowiła zmienić, a crtykul 
Jeszcze więcej ubojowił podst. 
org. part, w tym kierunku. W wy
niku tego zwraca się obecnie 
uwagę przy wyborach nowych 
władz oddz. org. part., aby w mia 
rę możliwości wybierano towarzy
szy dobrych, a jednocześnie po
siadających warunki stałego bra
nia udziału w posiedzeniach egze 
kutywy,

Zebrania podst org. part. 1 
oddz. org. part, są starannie] 
przygotowane, a w referatach 
wygłaszanych na zebraniach mó
wi się szczególnie o pracy orga
nizacji i zadaniach produkcyj
nych wykazując Imiennie człon
ków dobrych i nic wywiązujących 
się należycie z zadań, co w na
stępstwie powoduje właściwą kry 
tykę I samokrytykę. Stwierdza się 
dalej, że artykuł zwrócił uwagę 
I samemu sekretarzowi, który 
obecnie więcej osobiście przeby
wa wśród załóg, co pozwala mu 
na zapoznanie się z brakami w 
pracy. Poprzednio niektóre zpra- 
wy uchodziły jego uwagi, admi
nistracja bowiem wprowadzała 
odgórnie niektóre zmiany bez po 
rozumienia się z podst. org. port., 
Jak to miało miejsce przy wprawa 
dzoniu nowych norm w warszta- 
tach wagonowych. Egzekutywa 
nie podzielała stanowiska ping-.



KOSZALIN

T17 RZS Sarbinowo, paw. Ko-
’• szalin, ukończono już żni 

wa rzepaku i jęczmienia ozime 
go. Należy tu pochwalić prze
wodniczącego tej spółdzielni 
Antoniego Wójcika za to, te w 
należyty sposób przygotował 
i zmobilizował do pracy człon
ków zespołu. •

Struslńskl 
korespondent „Głosu"

ZŁOTÓW

W SPÓŁDZIELNI produkcyj
nej Prochy, pow. Złotów, 

od 6 lat stoją w starej szopie 
dwa słewniki i trzy kultywatory 
konne. Slewnikl I kultywatory 
są zepsute, a do tej pory nikt 
jeszcze z kierownictwa spół
dzielni nie pomyślał o tym. by 
maszyny te wyremontować i 
jak najszybciej oddać do użyt
ku.

A może teraz to zrobią?
M. Kaczorowski 

korespondent „Głosu"

SŁAWNO

ll.A wezwanie ZW ZMP / 
™ Związku Zawodowego Pra

cowników Rolnych i Leśnych 
do walki o tytuł najlepszego 
traktorzysty I najlepsze! bryga 
idy traktorowej, odpowiedziała 
brygada Iow. Ryszarda Walusa 
z Państwowego Ośrodka Maszy 
nowego w Sławnie.

Brygada w składzie: Tadeusz 
Nierzadko, Zdzisław Stypuła i 
Tadeusz Kowalczyk, walczy o 
terminowe I jakościowo wyso
kie wykonanie prac potowych.

Życzymy im pomyślnych wy 
tilków.

(ki)

SZOZECTNElC

TT7’ CZAPLINKU zorganlzowa 
*“ ny był obóz wypoczynko 

lwy dla młodzieży z Technikum 
Haftowego. Uczestnicy jego po 
tnogli miejscowemu PGR w ob
róbce buraków cukrowych i pa 
siewnych. Tak np. w gospodar 
tstwach Zawada, Cichprzecze, o- 
nrz Chmtelewo młodzież wypie- 
liła buraki i ziemniaki na obsza 
rze około 4 ha. Z pomocy tej 
kierownictwo PGR było bardzo 
zadowolone.

Młodzież pracowała sumien
nie i szybko.

D. Korzeniowski.
korespondent „Głosu"

KOSZAIJN — „Nowa Huta" 
„Dziś wieczór gramy"; godz. 16, 
1» 1 20. „Mło'"- Gwardia" —
nieczynne. Kin Teatr WDK — 
„Mały uciekinier"; godz. 17.30. 
SŁUPSK — „Polonia" — „Rio 
Escondldo". „1 Maj" — „Achtung! 
Bandllenl". BIAŁOGARD — „Łut 
stczęścU*. SZCZECINEK — „pio
senka za grosz". WAŁCZ — „Znak 
życia". USTKA — „Pogromczyni 
tygrysów". SŁAWNO — „Babia". 
DARŁOWO — „Mąclwody z VIIb“. 
BYTÓW — „List z piórkiem". 
CZŁUCHÓW — „Młodzieńcze la
ta". ZŁOTOW — „Wyspa szczę- 
żcla". JASTROWIE — „Przygoda 
w tajdze". ŚWIDWIN — „Węgier
skie melodie". ZŁOCIENIEC — 
„Na barykadach Hamburga". 
DRAWSKO — „Tajemnica gór
skiego Jeziora". CZAPLINEK — 
„Jednodniowi milionerzy", poł- 
CZYN-ZDHOJ — „Sport milio
nów".

Polepszyć jakość remontów szkół
Aby nie przerywać normal 

nego toku zajęć lekcyjnych, 
okres wakacji wykorzystuje 
się na przeprowadzenie re
montów szkół. Od ich termi
nowego wykonania zależy, czy 
dzieci będą mogły rozpocząć 
w odpowiednich warunkach 
naukę.

Dotychczasowe tempo robót 
na ogół nie grozi opóźnieniem 
ukończenia remontów. W wie 
lu spośród remontowanych o- 
biektów, prace są poważnie 
zaawansowane. Wydziały o- 
światy, które w bieżącym ro
ku są bezpośrednimi inwesto
rami, zawarły umowy i dostar 
czyły przedsiębiorstwom budo 
wlanym dokumentację.

Nie wszędzie jest jednak 
dobrze. Karygodnego wprost 
niebalstwa dopuściło się BPP 
w Słupsku. Oto do chwili o- 
becnej nie rozpoczęto robót 
w żadnym z przekazanych do 
remontu obiektów szkolnych.

Trudno jest również okre
ślić postępowanie BPP w Bia 
łogardzie, które już od kilku 
lat prowadzi remont szkoły 
w Rusinowie pow. Świdwin. 
W br. przedsiębiorstwo zobo
wiązało się ukończyć prace do 
15 kwietnia, ale dotychczas re 
montu nie rozpoczęto. To już 
nie opieszałość. To brak tro
ski o dzieci.

Poważnym problemem jest 
jakość wykonywanych robót. 
Pozostawia ona jeszcze w wie 
lu wypadkach dużo do życze
nia. Remonty są wykonane 
niedbale. Co gorsze, sytuację

Gdy za hasłem 
nie idzie czyn
Na koszalińskich zegarach 

wybiła godzina 22. Chcieliśmy 
zjeść kolację. Poszliśmy do 
najbardziej reprezentacyjnego 
w Koszalinie lokalu „Bałtyk" 
lecz tam prócz szerokiego wa
chlarza napojów alkoholo
wych, dysponowano tylko gło 
dową porcją jajecznicy z zie
mniakami. Nie zaspokoiwszy 
głodu wyruszyliśmy do resta
uracji KZG na dworcu kole
jowym.

W sali tłumno, na środku 
ściany wisi napis: „Pracowni
cy handlu, obsługujcie spraw 
nie ludzi pracy, dbajcie o 
j&K najlepsze zaopatrzenie, 
czystość, o dobrą jakość roz
prowadzanych produktów". 
Podniesieni na duchu tak mo
bilizującym hasłem, przystą
piliśmy do bufetu. Ale nadzie 
je nasze były zgoła płonne. 
Na półkach szkliły się jedy
nie flaszki win.

Po pertraktacjach, z kuchen 
nego okienka „wyjechały" 
szklanki herbaty koloru słom 
kowego, bo... zabrakło już e- 
sencji,’ a do bułek zabrakło 
znów masła.

Takie są skutki gdy pra
cownicy żywienia zbiorowego 
inaczej piszą, a Inaczej robią.

(kuk) 

PROGRAM I
na dzień 11 sierpnia 1955 (czwartek)

Program dnia: 6.55, 15.25. Wlad.: 
5.05, 6.00. 7.00, 7.40, 12.04, 15.00
20.00, 23.00.

5.10 Poranne rozmaitości roln.
5.30 Swojskie melodie. 15.48 Gimn. 
6.15 Muz. rozr. 6.33 Kalendarz ra
diowy. 6.45 Gimn. 7.15 Z piosenką 
do pracy. 7.45 Muz. rozr. 8.05 
Koncert. 8.39 „Przygody Jupgl", 
słuch, dla dzieci. 8.00 Koncert kra 
kowskicj ork. 1 chóru PR. S.40 
Utwory skrzypcowe. 10.00 Festiwa
lowa estrada muz. 11.00 „Kollo- 
kacja", ode. pow. J. Korzeniow
skiego. 11.30 Muz. i aktualności. 
12.10 Przegląd prasy. 12.15 Haydn: 
Wariacie fortepianowe f-mol. |
12.30 Radziecka muz. lud. 12.50 Au
dycja dla wsi. 15.30 Błękitna szta
feta. 16.05 Korespondencja z za
granicy. 16.20 Koncert ork. Rózgi. 
Wrocławskiej PR. 17.00 Z życia 
Związku Radzieckiego. 17,30 Muz. 
lud. 18.00 Festiwalowa estrada 
muz. 18.00 Glos ma Festiwal. 20.30 
Koncert życzeń dla wsi. 21.00 Od
powiedzi lali 49. 21.12 Muz. tan. 
21.40 Radiowa spółdzielnia saty
ryczna. 22.00 Z Międzynarodowych 
Igrzysk Sportowych.

tę toleruje większość przed
siębiorstw na terenie woje
wództwa. Szczególnie złą opi
nię pod tym względem ma 

BPP w Sławnie. W szkole w 
Cisowie. którą przedsiębior
stwo wyremontowało w ub. 
roku zawaliły się stropy. Dzie 
ci uczyły się więc w wynaję
tym budynku. W Domu Dziec 
ka w Polanowie, remontowa
nym przez wymienione przed 
siębiorstwo rozebrano w bu
dynkach dachy i od zeszłego 
roku materiał przeznaczony 
na remont leży i niszczeje na 
powietrzu.

Dużą odpowiedzialność za 
nieterminowość i złą jakość 
remontów ponosi również Wo 
jewódzkie Biuro Projektów.

W wytwórni zabawek 
i ładnych mebli

Rejonowa Spółdzielnia Przemy
słu Ludowego I Artystycznego 
„Sztuko" w Koszalinie po wyod
rębnieni w ub. roku z CPL i A 
stale rozwija się i poszerza pro
dukcję. Personel wzrósł z 40 do 
150 osób, a ilość zakładów pro
dukcyjnych z dwu do pięciu. 
Działalność spółdzielni obejmuje 
produkcję mebli, zabawek, wień
ców I kwiatów oraz usługi pla
styczne.

Produkowane w koszalińskiej 
„Sztuce" meble rozprowadzane 
są w naszym województwie oraz 
po innych rejonach wybrzeża. 
Warto dodać, że 80 proc, mebli 
wykonywanych jest z odpadków 
drzewnych. Nie obniża to jednak 
ich jakości.

W 100 proc, z odpadków pro
dukuje się kwiaty i wieńce oraz 
zabawki. Wyrabiane przez spół
dzielnię zabawki rozprowadzane 
są po całym kraju, a przeciętna 
ich produkcja miesięczna wynosi 
5 tys. sztuk. Zabawki są różnora
kie. Wyrabia się tu wózki, samo
chody, trzy rodzaje samolotów, 
traktory, betoniarki, miniaturowe 
mebelki a nawet kaczki, gąski 
i inne.

Do usług graficznych 1 plasty
cznych należą m. in. ręcznie wy
konywane portrety, plansze pro
pagandowe, tablice ogłoszenio
we, dekoracje itd.

Jedno tylko wydaje się tu nie

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

KOSZTORYSANTA na remonty maszyn i urządzeń zatrudni 
Koszalińska Baza Remontowa Przemysłu Teren. Materiałów 
Budowlanych w Koszalinie, ul. Rokossowskiego 11. Warunki 
płacy do omówienia na miejscu. K-304-0

6 MALARZY zatrudni natychmiast Zespół PGR Kamnica, 
pow. Miastko, woj. Koszalin, stacja kolejowa Miastko. Wy
magane jest posiadanie własnych rozpylaczy malarskich. 
Reflektujemy tylko na siły wysokokwalifikowane. Zgłosze
nia tylko osobiste przyjmuje dział budownictwa. Wynagro
dzenie według układu zbiorowego. K-310-1

BRYGADZISTÓW oraz STARSZYCH ROBOTNIKÓW 
chlewni, tuczami i obór z praktyką zatrudni natychmiast 
Zjednoczenie PGR Nowogard do pracy w zespołach PGR na 
terenie powiatów: Nowogard, Gryfice, Goleniów, Kamień. 
Wynagrodzenie zgodnie z biuletynem 2-3-4 Min. PGR. Mie
szkania zapewnione. Zgłoszenia; Zjednoczenie Nowogard 
z siedzibą w Szczecinie, Plac Zwycięstwa 3, III p. — Dział 
Zootechniki. K-311-0

szczecińskie zakłady metalowe 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
Szczecin, Al. M. Buczka 29, tel. 75-05

dokonują:

PRZERÓBEK KOTŁÓW C. O. EK-4 
na przystosowanie do spalania miału 
węglowego. — Gwarantuje się fachowe 
i szybkie wykonanie. K-312-1

OGŁOSZENIA DROBNE

BARTOSIK Władysław, zam. Bro- , 
kęclno, pow. Szczecinek, zgubił 1 
zaświadczenie Nr 545 na ciągnik 
„Hanomag" Nr podwozia 18335. . 
wydane przez Okręgowy Urząd' 
Likwidacyjny Szczecin. Gp-::54-l I

Ogólnie bowiem oceniając, do 
kumentacja wykonywana jest 
nieterminowo i w wielu wy
padkach źle. Np. dokumenta
cję obory dla zabudowań go
spodarczych wspomnianego 
Domu Dziecka w Polanowie 
wykonywano przez prawie 2 
lata i w rezultacie okazało 
się, że jest ona nieodpowied
nia.

Już tylko trzy tygodnie dzie 
lą nas od rozpoczęcia nowego 
roku szkolnego. Dlatego nie 
zaniedbując sprawy termi
nów, przedsiębiorstwa budo
wlane stanowczo muszą po
lepszyć jakość przeprowadza
nych prac remontowych w 
szkołach.

(rewa)

słuszne. „Sztuka" jest spółdziel
nią przemysłu ludowego | arty
stycznego, ale w praktyce z lu
dowych, regionalnych form nie 
wiele ęzerpie 1 korzysta. Należa
łoby może rozbudować jej pro
dukcję o takie właśnie wyroby.

(kuk)

WZPT nie wykonał
planu za lipiec

Skończył się lipiec — pierw 
szy miesiąc ostatniego półro
cza planu 6-letniego — warto 
więc zastanowić się nad wy
nikami pracy osiągniętymi w 
tym okresie przez zakłady 
przemysłu terenowego Ziemi 
Koszalińskiej. Wypadły one

Uderz w siół, a nożyce... 
nie odezwą się

Wiem, że to nieładnie zmie 
niać przysłowia. Ale jak tego 
nie robić jeżeli...

Przeglądałem uważnie wszysl 
kie numery „Głosu" z czerwca 
i lipca i doszedłem właśnie do 
wniosku, że nie zawsze po ude
rzeniu odzywają się nożyce. 
Przykłady? Proszę bardzo. Pisa 
liśmy w końcu lipca o tym, że 
lokal Domu Rolniczego przy ul. 
Zwycięstwa 33 remontuje się 
od... 5 miesięcy i nie widać je
go końca. We wnioskach zwró 
ciliśmy uwagę, że z remontem 
nie można dłużej czekać, że żni 
wa trwają, a chłopi koszalińscy 
muszą zaopatrywać się w sprzęt 
rolniczy. Uderzyliśmy? Uderzy
liśmy! Nożyce... o przepraszam, 
remontujące Dom Rolniczy Za
kłady Budowlano-Montażowe w 
Białogardzie przyspieszyły re
mont? Nie bardzo. Planują 
wprawdzie dopiero 15 bm. ukoń 
czyć go ale i ten termin jest 
wątpliwy. Jak informuje nas 
PZGS zakłady nie zdołają wyko 
nać niezbędnych dla uruchomię 
nia sklepu półek.

Dwukrotnie domagaliśmy się 
otwarcia kiosku przy ul. Alfre 
da Lampe. Zrobił „Ruch" — 
ruch? Nie!

Zwracaliśmy nieraz uwagę, że 
trawniki w naszym mieście są 
zaniedbane. Proszę się tylko nie 
wykręcać, mamy dowody. Trze 
ba tylko przeglądnąć czerwco 
we i lipcowe numery „Głosu".

Dba się u nas o trawniki ? — 
Niel

Żądaliśmy uruchomienia skle 
pu rybnego przy ul. Zwycięst
wa 133. MUM informuje nas, 
że sklep będzie otwarty ale kie 
dy — nie wiadomo. Zarząd Wo 
jewódzki LPŻ obraził się zapew

niestety, niezadowalająco. Pra 
wie wcale nie różnią się od 
„osiągnięć" z czerwca, w któ
rym WZPT wykonał 71,3 pro
cent planu miesięcznego.

Najlepiej w sytuacji zbrien 
tuje nas poniższa tabelka:

rzeczy. Sprawą tą zajmiemy 
się wkrótce w osobnym arty
kule.

I znowu jak w poprzednim 
miesiącu nie wykonały planu 
Wałeckie ZPT. M. in. z tego 
względu, że podległy im za
kład mechaniczny w Jastro
wiu od trzech miesięcy zmie
nia profil produkcji. Czas naj 
wyższy, by go wreszcie usta
lić, tym bardziej, że poprzed
nio zakład produkował tak nie 
zbędny na naszym terenie 
sprzęt rolniczy.

WZPT musi więcej uwagi 
poświęcić omawianym przez 
nas przedsiębiorstwom. One 
to bowiem uniemożliwiają 
pełną realizację planu całemu 
przemysłowi terenowemu.

(eost)

Czytajcie
prasę partyjny

ne na nas i nie chce zwolnic 
magazynów przy tym sklepie, n 
Prez. MRN nie zainteresowało 
się nawet tą sprawą mimo 
próśb ze strony MHM.

Pytamy się — komu robicie 
na złość?

I jak w takiej sytuacji można 
wierzyć w przysłowia?

(kao)

JÓZIO
Koszaliniak...

Ob. Mielczarek ze wsi li
pie, pow. Świdwin, zamiajt 
iść na poszukiwanie stonki, 
zaprowadził ludzi na jagody.

(Z koresp. E. Sobczyk)

— Jak to do
brze, źeścio tyle 
stonki wyłapaiil
- Cicho I... To 

nie stonka, to 
jagody !.„

W WDK czynna Jest codziennie 
z wyjątkiem poniedziałków, od go 
dżiny 12 do 18 wystawa malarstwa, 
grafiki i architektury wnętrz 
ZPAP — grupy koszalińskiej.

Nazwa przedsiębiorstwa Proc, wykonania planu 
za lipiec br.

Białogardzkle ZPT 101,7
Bytowskie ZPT 113,9
Człuchowskie ZPT 126.4
Drawskie ZPT 104.9
Koszalińskie ZPT 74
Koszalińskie pow. ZPT —

w Sianowie
Sławneńskie ZPT 49,5
Szczecineckie ZPT 101,2
Słupskie ZPT 102,4
Wałeckie ZPT 51,5
WZPT 74,2

Jak widzimy pięć przedsię
biorstw nie wykonało planów 
miesięcznych. Przyczyny tego 
są rozmaite. Najważniejszą z 
nich jest brak dobrej organi
zacji pracy.

Tak np. w Darłowsklej Fa
bryce Pieców podległej Sław- 
neńskim ZPT plany dzien
ne nie są doprowadzone do 
stanowisk roboczych, co po
ważnie hamuje tempo produk 
cji. Jest to objaw tym bar
dziej alarmujący, że przed 
pół rokiem darłowska fabry
ka wykonywała zadania pro
dukcyjne.

Dyrekcja Koszalińskich ZPT 
tłumaczy niewykonanie planu 
brakiem fachowców. Nie jest 
to jednak jedyny powód. 
Główną przyczynę niedociąg
nięć stanowi zarówno brak do 
brej organizacji pracy jrk i 
nikły procent załogi biorącej 
udział we współzawodnictwie. 
Dużą winę ponoszą również 
zaopatrzeniowcy wytwórni 
przetworów tłuszczowych, po
dległej KZPT, którzy nie do
starczyli w terminie opako
wań do pasty.

Koszalińskie ZPT w Siano
wie nie wykonały "planu w 
ogóle. Wstrzymały one pro
dukcję wozów ze względu na 
złą dokumentację. Jasnym 
jest, że ktoś musi ponieść od
powiedzialność za taki stan

Więcej troski 
o wiejskie 

ośrodki zdrowia
Prez. PRN w Sławnie niedosta 

tocznie troszczy się o niektóre 
wiejskie ośrodki zdrowia. Jako 
przykład podajemy Ośrodek Zdro 
wia w Borkowie (gromada Lejko
we).

Przyjrzyjmy się jak on wygląda.
Pokoje brudne i zaniedbane. 

Część dachu przed wejściem za
walona, a reszta grozi zapadnię
ciem. Z zaopatrzeniem Ośrodka 
w lekarstwa i instrumenty medycz 
ne - jest również niedobrze.

Nie pierwszy to sygnał z po
wiatu Sławno. Niedawno pi
saliśmy, że w Potęgowie nie jest 
lepiej.

Wydział Zdrowia Prez. Woj. RN 
winien jak najszybciej zająć się 
uregulowaniem tych spraw.

(M. K.)

SAMODZIELNEGO KIEROWNIKA (KIEROWNICZKĘ) re
stauracji żywienia zbiorowego, SAMODZIELNEGO MAGA
ZYNIERA restauracji zatrudni od 15 sierpnia br. Zakład 

, Gastronomiczny Powszechnej Spółdzielni Spożywców w 
Sławnie. Pożądane siły fachowe. Warunki do omówienia w 
zarządzie PSS w Sławnie, ul. Armii Czerwonej 18a. Zgło
szenia osobiste lub pisemne. K-305-1

ZGUBY ZALEWSKA Irena, naucz, szkoły 
podst. w Gózdzie, pow. Koszalin, 
zgubiła legitymację służbową 
N- 195 z dnia 6 lipa 1954 wysta
wioną przez Prezydium Powiato
wej Rady Narodowej — Wydział 
Oświaty w Koszalinie. G-253-1
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Warszawa dopinguje ambitnych
(Od specjalnego wysłannika) IX DZIEŃ 

MISMPrzed kilku dniami królo 
wg soorlów — lekkoatletyko 
zakończyła swe panowanie 
na stadionach stolicy. Ale 
nie mvślcie. te przez to II 
Igrzyska Sportowe Młodzie
ży stały się mniej ciekawe 
t mniej atrakcyjne. Przeciw
nie — w dalszym ciągu rze 
Sze kibiców sportowych orze 
tywala każdego dnia tę sa
ma rozterkę — co wybraćł 
Wybór tai jest coraz trud
niejszy, bo walki we wszyst 
kich dziedzinach sportu zbli 
tafa się do finałów i rzecz 
zrozumiała przybierała na za 
ciętości. a równocześnie pod 
nósl się Ich poziom.

Inna sprawa, ie wielkie 
wydarzenia nfl warszawskiej 
bieżni do dziś są tematem 
rozmów i sporów wśród mi
łośników sportu. Jedna z ta 
kieh rozmów podsłuchał 
wesz sprawozdawca w czasie 
finałowych rozgrywek w sta 
tkówee. Grupka naszych de 
legatów z- ożywieniem roz 
prawlala o wspaniałym suk
cesie Chromika w biegu na 
5 tys. metrów i o dalekim 
bo ai ń-tym miejscu Zatop- 
ka. Kiedy rozmowa zeszła 
na wielkiego Emila, siedzący 
obok spokojnie Czesi nie 
wwtrzymall: /eden przez dru 
glego zaczęli gorąco bronić 
swojego rodaka I nie wtado 
trio lak długo trwałoby ta 
dyskusjo, gdyby nie pogodzi 
la wszystkich... siatkówka.

Siatkówka bowiem. a 
zwłaszcza siatkówka w ta
kim wydaniu w jakim pre
zentuję ją finaliści Igrzysk 
— jest sportem pasjonufą- 
cvm. Szczególnie meez Cze 
chosłowacia — Chiny stał na 
wysokim poziomie i sprawił, 
ie temperatura na widowni 
stała się gorąca. Precyzji i 
wielkiej silę gry mistrzów 
Europy przeciwstawili Chirt 
csyey szybkość, kocią 
wprost zręczność i wielką 
ambicję.

Drużyna chińska ma naj
więcej sympatyków, obok 
oczywiście Polaków, a zaw
dzięcza to swej wyjątkowo 
zdyscyplinowanej i sporto
we) postawie. Nie widziano 
jeszcze, by Chińczycy robili 
sobie wymówki o słabsze za 
grania, zawsze są jednako
we uśmiechnięci, cieszą się 
z wygranej, ale potrafią tak 
ie przegrywać, Totei mimo, 
ie musiell ulec lepszym Cze 
chosłowakotn 1:3, publicz

ność żegnała ich wczoraj dlu 
gimi i serdecznymi oklaska
mi.

Równiet inne spotkania II 
naiowe dostarczają niem - 
łych emocji, a zespoły teore 
tycznie słabsze, swa dobrą po 
sława fiok w poniedziałek 
Chińczycy, czy Rumunki) pła 
łaja niespodzianki najwy
trawniejszym znav.com siat
kówki.

• • •

Na tvm samym stadionie 
Budowlanych, gdzie toczą się 
pojedynki siatkarzy, walczą 
równiet bokserzy. No razie 
pcztpm turnieju pięścia'skie 
po nie da/e powodu do za
chwytów. Miody zespól pol
ski spisuie się jak dotąd bar 
rlzo dobrze, a najwięcej okia 
skiwany jest Brychlik. który 
w poniedziałek pokonał przez 
ko w swej drugiej walce 
Gentrlcha z NRF.

Ładną walkę stoczył w e- 
llminacjach sympatyczny 
Egipcjanin Shakweer wy
soko zwyciężając Austria
ka Zimę. Podczas następnej 
walki Margarita (Rumunia) 
wygrał ze Schmidtem (NRD).

W dalszej walce rzęsiste 
brawa zbierał Niemiec Nic- 
kel, który walczył z naszym 
Planutisem. Był bokserem 
lepszym, walczył ładnie/ i 
skuteczniej i wygrał zdecy
dowanie na punkty.

ANDRZEJ CZECHOWICZ

Czterech Polaków w finale szabli
Dalsze zwycięstwa pływaczek węgierskich

SZERMIERKA

W półfinałowych walkach 
szablistów7, z Polaków najle
piej spisał się walczący w I 
grupie Pawłowski, który nie 
przegrał ani jednego spotka
nia. Z Polaków obok Pawłow
skiego do finału zakwalifiko
wał się z te.i grupy Pawlas 
(uległ tylko Pawłowskiemu).

W drugiej grupie półfinało
wej b. dobrze walczył Zabłoc
ki, który uległ tylko Suskie
mu, kwalifikując się wraz z 
nim do finałów.

Tak więc w spotkaniach fi
nałowych występuje 4 Pola
ków. Poza nimi walczą także 
dwaj szabliści radzieccy: Cze- 
repowski i Rylski.

SIATKÓWKA
W pierwszym popołudnio

wym meczu siatkówki kobiet 
drużyna polska występująca 
w rezerwowym składzie po
konała Austrię 3:0 (15:0, 15:3, 
15:5).

W meczu drużyn męskich 
Rumunia pokonała zdecydowa 
nie Włochy 3:0 (15:3, 15:5, 
15:12), a CSR zwyciężyła Chi
ny 3:1 (15:4, 15:8, 11:15, 15:4).

PŁYWANIE
Finałowy wyścig na 100 m 

st. grzbiet, zakończył się suk
cesem Węgierki Evy Pajer, 
która prowadziła od startu do 
mety i ustanowiła nowy re
kord Węgier 1:15,9. Olejniko- 
wa (Polska) zajęła 5 miejsce 
w czasie 1:19,0.

Wyścig finałowy na 100 m 
st. motylkowym kobiet miał

stria' pokonał stosunkiem gło 
sęw 3.2 Bersano (Szwajcaria), 
Walasek (Polska) wygrał jed
nogłośnie na punkty z wczo
rajszym pogromcą Isajewa — 
Nie.ikowem (Bułgaria).

Waga średnia:
Giladi (Egipt) wygrał przez 

ko. w drugiej rundzie z Fi
scherem (Niemcy),

Niękel (NRD) zwyciężył jod 
nogiośnie na punkty Planuti- 
sa (Polska).

9 bm. w trzecim dniu tur
nieju bokserskiego rozegrane 
zostaną walki półfinałowe w 
wagach muszej, piórkowej, 
lekkopółśredniej, lekkośrcd- 
niej i półciężkiej.

Ną zdjęciu: ostntnlr okrążenie bleęu na 5000 m, w którym 
Jerzy Chromik (Polska) Nr KO ustanowił nowy rekord Polaki 
caasem 13.55,3 — wynik ten Jest najlepszym czasem na świecio 
uzyskanym w tym roku. (Fot. CAF)

Na zdjęciu: na podium zwycięzców od lewej: Csordas (Węgry). 
Gremlowskl (Polska) 1 Zaborsky (Węgry). (Fot. CAF)

nieoczekiwany przebieg. Za
raz po starcie prowadzenie 
objęła reprezentantka Węgier 
R. Szekely i mimo wspania
łego pościgu rekordzistki świa 
ta Łangenau nie oddała pro
wadzenia aż do końca ■wyści
gu, ustanawiając nowy rekord 
Węgier 1:15,6. Zawiodła w 
tym biegu Klemińska, która 
uzyskała słaby czas 1:20,9.

PIŁKA NOŻNA
Drużyna Libanu pokonała 

na stadionie WP przy żywio
łowym dopingu delegacji mło 
dzieży swego kraju zespół 
FSGT 7:0 (3:0).

Czwartym półfinalistą pił
karskiego turnieju B jest re
prezentacja Korei, która po
konała Włochy 5:1 (2:0).

W spotkaniach półfinało
wych spotkają sie: Finlandia 
z Ałyerem oraz Korea z Li
banem.

PIŁKA WODNA
W rewanżowym 'Spotkaniu 

Węgry pokonały NRD 10:1 
(6:0).

KAJAKARSTWO
Do regat kajakowych TI 

MISM, które odbędą się w 
dniach 10 i 11 bm. na jeziorze 
maltańskim zgłoszonych zosta 
ło 107 zawodników reprezen
tujących 6 państw: Czechosło
wację, NRD, Rumunię. Wę
gry, ZSRR i Polskę. Po raz. 
pierwszv w Polsce odbędą się 
w czasie regat wyścigi na ło
dziach kanadyjkach.

PIŁKA RĘCZNA
W meczu drużyn męskich 

reprezentacja CSR pokonała 
Austrię 4:0 (1:0); a NRD poko
nała prowadnicą w tabeli Ru
munię 12:4 (6:3).

BOKS

W drugim dniu turnieju bo
kserskiego uzyskano następu
jące wyniki:

Waga piórkowa:
Sokołow (ZSRR) wygrał na 

punkty z Kasperem (Szwajca
ria), a Shakweer (Egipt) wy
grał przez dyskwalifikację w 
trzeciej rundzie z. Zimą (Au
stria), Margarit (Rumunia) od 
niósł jednogłośnie zwycię
stwo na punkty ze Schmid
tem (NRD), a Brychlik (Pol
ska) pokonał przez tko. w dru 
giej rundzie Gentricha (Nicm 
cy).

Waga półśrednia:
Linca (Rumunia) pokonał 

na punkty Rachmana (Egipt), 
Schone (NRD) wygrał przez 
tko. w drugiej rundzie « Lun 
dinem (Szwecja), Stranz (Au-

Tvlko dla wvbranych?• • ••
W ubiegłą niediielę poszedłem 

na stadion Kolejarza w Słupsku, 
aby być świadkiem spotkania w 
piłce nożnej o mistrzostwo klasy 
A pomiędzy kolejarzami ze Szcze 
cinka i Słupska. Przy wejściu 
skierowałem się do kasy. Ku mo
jemu zdziwieniu jednemu z uda
jących się na mecz (ob. Kowale
wiczowi) odmówiono sorzedaźy 
biletu .Działacz Kolejarza ob. Bier 
nocki zabroni) kasie sprzedaży bi 
letu cb. Kowalewiczowi i zapowie 
dział, że... nie wpuści go na sta
dion!? Kiedy zapytałem jaki jest 
powód takiego postępowania, 
cb. Biernacki odpowiedz ał opry
skliwie, źe nic mnie to nie obcho 
dzi i ku mojemu zdumieniu do
dał: ..Niech pan uważa, bo pa
na też usunę z* stadionu".

Nie wiedziałem na co mam 
uważać, toteż postanowiłem so
lidnie na wszystko zwracać uwa
gę. W czasie meczu jeden z wi
dzów powiedział mi w tajemnicy:

— Jak mnie przesłuchiwali czang- 
kaiszekowcy, to oficer amerykański 
siedział w sąsiednim pokoju — 
sprostował Tadek Drączkowski.

— Możliwe, w każdym razie jed
nak unikali oni starannie wszelkich 
bezpośrednich kontaktów z nami. 
Wtedy nie mogliśmy jeszcze wie
dzieć, że dzieje się to na skutek 
ostrego protestu naszego rządu w 
nocie wystosowane; do Stanów Zje
dnoczonych. A więc Amerykanie za
przeczając swemu udziałowi w na
paści na „Gottwalda" nie chcieli je
dnocześnie dawać powodów, by u- 
dtiał ten został ujawniony jeszcze 
nowymi faktami...

—z Słyszałem, że 10 linca spotka
liście się z załogą ..Pracy", która 
wrąca’a już do kraju.

— Tak. To było bardzo smutne, a 
jednocześnie radosne spotkanie. 
Smutne, bo całym sercem pragnęli
śmy być wtedy razem z nimi, wra
cać do Polski... Radosne dlatego, 
te mogliśmy być pewni powrotu, o 
ile będziemy walczyć o niego tak 
stanowczo i nieustępliwie, jak wal
czyli oni. Dodali nam otuchy i wia
ry we własnt siły ...

— W jaki spo»ób doszło do spot
kania z załogą ..Pracy"?

— Nastąpiło to całkiem niespo
dzianie. Nie mieliśmy pojecią, że 
oni wracają iuż do Polski. W ogóle 
nie wiedzieliśmy, ęo się z nimi dzie
le. Tego dnia kilku z nas wyszło 
przypadkowo przed magazyn. Nagle 
usłyszeli wołanie: — „Gottwald!"... 
.Gottwald!”...

Ku magazynowi pędziło kilku lu
dzi, radośnie wymachując rękami. 
To byli właśnie ci z „Pracy". Oficer 
k-o Lewandowski, Wijatkowski i 
jeszcze ktoś, nic pamiętam dokła
dnie ... W chwilę później ściskali 
się już i całowali z naszymi chłopa
kami. Kiedy my na górze usłysze
liśmy radosne okrzyki w języku 
polskim, choć rzucane przez niezna
ne głosy, rzuciliśmy się hurmem do 
wyjścia. Żandarmi zbiegli się rów-

oficerowie marynarki popychali 
znów w stronę autobusu, którym 
tu przyjechali, by odebrać swe oso
biste rzeczy. Dalsza rozmowa była 
więc już niemożliwa. „Praca" 1 
„Gottwald" poczęły tylko krzyczeć 
ną pożegnanie: — „Niech żyje Pol
ska Ludowa! Nie dajcie się kupić! 
Wytrwamy!...“

Krzyczeliśmy jeszcze, gdy autobus 
już. ruszył, machaliśmy ku sobie na 
pożegnanie. Trzeba przyznać, że

nież, chcieli nam przeszkodzić w 
rozmowie.

Jednak choć bardzo szybko, w te
legraficznym skrócie, Lewandowski 
opowiedział o formach walki, jakie 
stosowali w czasie swej dziewięcio- 
nresięcznej niewoli u piratów 
„Czanga". Wszyscy byliśmy pod
nieceni i rozradowani. Chcieliśmy 
dowiedzieć się od nich jak najwię
cej. a jednocześnie przekazać im 
choć kilka słów do kraju, dla swych 
rodzin i towarzyszy. Żeby wiedzieli, 
że się nie dajemy, że również wy
trwamy ...

Ale przestraszeni żandarmi chwy
cili nas pod ręce 1 odciągnęli w 
przeciwną stronę, do magazynu. 
Załogę „Pracy" towarzyszący im

wszyscy byli bardzo wzruszeni. Cał
kiem nie po marynarsku ... Podob
no spotkania i pożegnania nie tra
fiają się w życiu często ...

— Za to strażnicy byli wściekli — 
stwierdził Jurek. — Czym prędzej 
zapędzili nas z powrotem na pięter
ko, do sali. Takie entuzjastyczne 
spotkanie wyglądało w ich oczach 
już na niebezpieczny, komunistycz
ny wiec...

— Po pożegnaniu załogi „Pracy" 
— kontynuował Tsolakis — krótko 
trwał wesoły nastrój. Po paru 
dniach wrócił niepokój i przygnę
bienie. Lisłów, ani żadnych wiado
mości w dalszym ciągu nie otrzy
mywaliśmy, o kontakcie z Między

narodowym Czerwonym Krzyżem 
lub choćby z jego taiwańskim od
działem nasi „opiekunowie" wspo
minali coraz mniej i coraz bardziej 
mgliście.

Byliśmy po prostu odcięci od 
świata i jak nam się zdawało, zduni 
wyłącznie na własne siły, albo ła
skę 1 niełaskę czungkaiszekowskich 
piratów. Po kilkudniowych nara
dach doszliśmy do wniosku, że nie 
możemy dłużej biernie oczekiwać 
na dalszy rozwói wypadków. Wzo
rem towarzyszy z „Pracy" postano
wiliśmy rozpocząć twardą, nieusten- 
liwą walkę o powrót do kraju. Jej 
pierwszym etapem miała być gło
dówka. naznaczona zgodnie na dzień 
24 września. Parę dni przedtem za
komunikowaliśmy o tvm władzom...

— W jakiej formie to zrobiliści"?
— Kiedy odwiedził nas tzw. ofi

cer łącznikowy, delegaci załogi o- 
znajmili mu, że ponieważ nasze bez
prawne uwięzienie trwa już tak 
długo j nikt nie ma nam. jak wi
dzimy. zamiaru ułatwić skomuniko
wania się choćby z przedstawicie
lami miejscowego Czerwonego Krzv 
ża. a tym bardziej z którąkolwiek 
najbliższą placówka dyplomatyczną 
Polski Ludowej, więc na znak pro
testu rozpoczynamy strajk głodowy. 
Oficer łącznikowy, gdv tylko usły
szał słowa o głodówce, przestraszył 
się bardzo...

— No, przecież „Praca" narobiła 
im już dość kłopotów swymi gło
dówkami ...

(Ciąg dalszy nastąpi)

..Musiał pon Iredyi dopingować 
drużynę gości Koleiarzo. Tutaj 
trzeba się tego wystrzegać. ani../;

Mój przygodny in’ormator przer 
wat, bowiem przechodził groźnie 
pomrukujący ob. Biernacki.

Uważałem... lecz do dziś nie 
mogę zrozumieć postępowania 
działaczy stupskiego Kolejarza. 
Czyżby organizowali mecz wyłp-i 
cznie dla ,,swoich" w’dzów? A 
może dążą do spotkań przy lairn 
kniętych drzwiach?

Marian 8.

Zabrakło... 
zawodników! ’

W jamach imprez festiwalowy^ 
działacze LPZ w Człuchowie Za
powiedzieli na ub. niedzielę orga
nizację raldu motocyklowego do
okoła Ziemi Człuchowskicj.

Zgłosiło się 12 zawodników. Raid 
wzbudził wielkie zainteresowanie, 
ale . . . nie doszedł do skutku. Im
preza była przygotowana, publicz
ności było wiele, zabrakło tyl
ko. . . zawodników.

Z 12 zgłoszonych stawiło 
zaledwie czterech. Wstyd, moto
cykliści z Człuchowa!

(ka-jot)

Skocze Szczerbakow

Na zdjęciu: Szczerbakow 
(ZSRR) zwycięży! w trójskoka 
osiągając 16.35 m, co Jest no
wym .rekordem Europy.

(Fot. CAF)

Dla uczczenia
V Festiwalu
Dla uczczenia V Światowe, 

go Festiwalu Mlodz eży i Stu
dentów w Warszawie, Zarząd 
Miejski ZMP wraz z MKKF w 
Koszalinie organizują turniej 
siatkówki o puchar ZMP.

Rozgrywki zostaną przepro
wadzone na stadionie kosza- 
Ińskiej Sporty w dniach 12, 
13 I 14 bm., przy ezym każ
dego dnia saotkonia rozpo
czynają się ° ąodz. 16.

Koła sportowe, które nie 
zgłosiły dotychczas swych ze
społów, mogą to jeszcze uczy 
nić, ponieważ organizatorzy 
przyjmują zgłoszenia do 11 
bm. włącznie (w lokalu 
MKKF).

znav.com

